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_____ ____
| Z Międzynarodowych Targów Poznańskich Oświadczenie chińskiej agencji demokratyczne 

w sprawie anglosaskich sił zbrojnych w Chinach
JAK DONOSI korespondent Reutera z Hong-Kongu, chińska armia 

ludowa zajęła .Szanghaj.
W związku z interwencją jednostek brytyjskiej floty wojennej na rze­

ce Jang-Tse 1 stwierdzoną ścisłą współpracą tej floty z dowództwem 
kuommtangowskim. agencja Chin Demokratycznych komunikuje, iż zaj­
ście to wywołało głębokie oburzenie w narodzie chińskim i zagranica 
Uważamy, iz rząd brytyjski musi zapłacić odszkodowanie, złożyć uspra­
wiedliwienie przed dowództwem armii ludowej i ukarać sprawców tego 
zajścia. s

Imperialiści brytyjscy muszą zro­
zumieć, że dzisiejsze Chiny nie są 
już Chinami z roku 1926, kiedy o- 
kręty brytyjskie ostrzeliwały z cięż­
kich dział miasto Wanhsien w pro­
wincji Seczuan, lub kiedy połączo- ’ 
ne siły anglo-amerykańskie bombar­
dowały Nankin. Rzeka Jang-Tse 
należy obecnie do narodu chińskie­
go i armii ludowej, a nie do słu-

(Ciąg dalszy na stronie 6)
Na tegorocznych Targach Po» 

znańskich licznie reprezentowany 
jest przez szereg firm zagranicz* 
nych dział samochodowy.

Foto — IKP

Trzęsienie ziem? 
uj Chile

PÓŁNOCNĄ część Chile na­
wiedziło w poniedziałek poważne 
trzęsienie ziemi. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana. Już w ubie­
głym tygodniu trzęsienie ziemi 
w środkowej części Chile spowo 
dowalę śmierć 50 osób.

Katastrofalny

1AD SZWECJĄ
NAD POŁUDNIOWYMI pro­

wincjami Szwecji przeszedł 
gwałtowny huragan, który wy­
rządzał ogromne szkody w za­
siewach i w komunikacji. Pia* 
okiem '• żwirem zostały zasypane 
pola uprawne, drogi i tory kole­
jowe. . Około 1/5 zasiewów w tej 
najżyźniejszej prowincji szwedz­
kiej uległo zniszczeniu. Straty 
oblicza się na dziesiątki milio- ____ __ ______7
now koron. Również nad Danią macji Kopecky wydali przyjęcie na 
przeszła gwałtowna burza pia* cześlć delegatów na praską sesję Swia 
skowa, powodując wstrzymanie towego Kongresu Pokoju. Na przyjęi 
komunikacji lotniczej na prze* 
ciąg całego dnia.

Zbliża się dzień międzynarodowe­
go święta pracy. Święto to w Polsce 
Ludowej obchodzić będziemy w tym 
roku niezwykle uroczyście jako 
święto ogólnonarodowe, ogólnopań- 
stwowe. Cały naród zamanifestuje 
w dniu 1 maja swą niezłomną wolę 
dalszej wytężonej pracy nad wy- 
dzwignięciem Polski na wyższy po­
ziom gospodarczy społeczny f kul­
turalny, podkreśli swą niewzruszoną 
postawę pokojową, swą nieugiętą 
wolę współpracy na najszerszej pła­
szczyźnie 7 wswstkimi narodami z 
wszystkimi ludźmi, którym równie 
droga jak nam jest wolność i trwa­
ły pokój.

Polski świat pracy nie poprzestaje 
na czczych deklamacjach. Polska 
klasa robotnicza realnym Czynem 
Pierwszomajowym wzbogaca kraj o 
nowe poważne wartości, które uczy­
nią Polskę piękniejszą i zasobniej­
szą. Polski lud pracujący tą swoją 
żmudną pracą, tym swoim wielkim, 
chlubnym wyczynem nie tylko naj­
lepiej umacnia fundamenty własne­
go państwa, nie tylko skraca mozol­
ną drogę narodu do lepszego jutra, 
ale i skutecznie niweczy zakusy 
tych, którzy niechętnie odnoszą się 
do wszelkiego postę.pu społecznego, 
którzy wrogo nastawieni są do wy­
zwalania się klasy robotniczej spod 
jarzma wielowiekowych wyzyski­
waczy.

Lud polski kocha swój kraj i ko­
cha ludzkość. Sam ciemiężony przez 
wiele pokoleń, ciemiężony przez 
swoich i obcych, rozumie dobrze 
niedolę innych ludów, zwłaszcza ko­
lonialnych. Pracując rzetelnie dla 
swego kraju, wie, że tym najlepiej 
pi"zysłuży się sprawie klasy robot- 

i ludów kolorowych 
rządzonych 
światowych.

Polski lud 
patriotyczny, 
bardziej niż ________ ,_
wie, że w jego własnym ręku spo­
czywa jego los. Bezduszny kapita­
lista, krajowy i zagraniczny, należy 
bowiem w Polsce do bezpowrotnej 
przeszłości. Znacjonalizowany prze­
mysł. uspołecznione warsztaty pra­
cy znajdują się dziś w ręku ludu, a 
prawa ludzi pracy są skutecznie 
chronione przez państwo, przez or­
ganizacje partyjne i zawodowe, przez 
całe socjalne ustawodawstwo Polski 
Ludowej.

• Patriotyzm polskiego świata pra­
cy nie jest krótkowzroczny, ciasny, 
egoistyczny. Polski świat pracy o- 
garnia dziś swoim wzrokiem cały 
dosłownie świat i łączy się z każdym 
uczciwym wysiłkiem każdego inne­
go ludu w świecie. Jest u boku 
każdego narodu wyzwalającego się 
z pęt imperialistycznych, każdego 
uświadomionego ruchu robotniczego 
w krajach kapitalistycznych, toczą­
cego nieubłaganą walkę o prawa 
ludzkie do szczęścia osobistego i 
właściwej stopy życiowej. Jest 
wreszcie u boku wszystkich sił szcze­
rze postępowych bez względu na ra- 
s5> .Pochodzenie, stan, wyznanie re­
ligijne i poziom umysłowy.

Nie może być ukochania wszyst­
kiego. co dobre w świecie, bez uko­
chania własnego kraju. Ostatnio 
tak szumnie na Zachodzie i za Ocea­
nem reklamowany bezbarwny, jało­
wy, beznarodowy kosmopolityzm to 
nic więcej, jak nowa broń jarzmi- 
cielska w ręku świata imperialistycz­
nego i kapitalistycznego. Tylko 
zdrowy patriotyzm narodowy, z któ­
rego rodzi się solidarność międzyna­
rodowa, tylko poszanowanie praw 
wszystkich narodów — i wielkich 1 
małych — na jak najszerszej pła­
szczyźnie zapoczątkuje nową epo­
kę w dziejach ludzkości, epokę beą 
wyzysku człowieka przez człowieka,

’j[ic nie P®lrafi rozerwał więzi którą połączył nas Kongres Pokoju" 

Podniosła uroczystość 
zakończenia Kongresu

W ATMOSFERZE nieopisanego entuzjazmu zakończył w Pa­
ryżu swe obrady Światowy Kongres w Obronie Pokoju. Punktem 
kulminacyjnym końcowego posiedzenia było odczytanie przez 
Aragona projektu manifestu, przygotowanego przez komisje kon­
gresową.

Rozżarzone reflektory zalewają 
oślepiającym potokiem światła 
salę, która rozbrzmiewa oklaska­
mi i okrzykami. Kiedy Aragon 
kończy czytanie manifestu, entu­
zjazm osiąga szczyt. Członkowie 
Kongresu zerwali się z miejsc, 
wołając —- Pokój! we wszystkich 
językach’ świata, po czym rozbrz­
mią! znów podjęty przez wszy 
stkich okrzyk: La Paix, podkre­
ślony grzmotem skandowanych 
oklasków, od których dosłownie 
trzęsła się sala.

Przed przemówieniem Aragona 
Guy.de Poisson, jako referent ko 
misji organizacyjnej kongresu, 
odczytuje listę osobistości kilku­
dziesięciu krajów, które komisja 
proponuje na członków stałego 
komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Odczytanie li­
sty wywołuje nową burzę okla­
sków.. Polskę w komitecie repre­
zentują: Sztachelska. Borejsza i 
Ćwik.

Lombardo Toledano składa 
imieniem wszystkich członków 
kongresu podziękowanie Paryżo-

Przyjęcie na cześć 
uczestników praskiego 
Kongresu Pohoiu
Min. spraw zagr. Clementis, min. 
wychowania Nejedly oraz min. infor-

chi obecni byli również premier Za­
potocky i inni członkowie gabinetu,

Wykonanie planu w 1-szym kwartale zapowiada

przedterminowe ukończenie

Komentując dane zawarte w komu 
aikade CUP o wykonaniu Narodowe­
go Planu Gospodarczego w 1-szym 
kwartale br., redaktor gosp. PAP 
zwraca m, in. uwagię na przekrocze­
nie plasńSw na najważniejszych odcin 
kach produkcyjnych. Ma to specjial- 
ną wymowę1, jeżeli uwzględnić, że rok 
bież, jest ostatnim rokiem planu 3- 
letniego. który, zgodnie z wytyczny­
mi Kongresu Zjednoczeniowego, ma 
być wykonany na 2—3 miesiące przed 
terminem.

Plan l-szego kwartału został pra­
wie we wszystkich podstawowych ar­
tykułach produkcji przemysłu państ­
wowego przekroczony o kilka do kil­
kunastu proc., 00 zapowiada, że za- 
rtótwno plan roczny jak i plan trzylet­
ni w całości — zostanie wykonany 
przedterminowo. Pomyślne wykona­
nie planu i-go kwartału zasługuje po­
nadto na podkreślenie z tego wzglą­
du że plan ten jest znacznie wyższy 
od planu w analogicznym okresie ro­
ku ulb.

Wykonanie plianu kwartalnego 
świadczy o postępującej ścisłości i 
precyzji naszego planowania. Z ko­
munikatu wynika przy tym, że og«5fl- 
nią tendencją jest przekraczanie pla­
nu produkcji. Dążeniu temu siprzyjia 
reforma plac i nowe normy potęgują­
ce zainteresowanie robotnikfa zwiięk- 
łz^niem wyd--'noiści pracy.

Realizacja reformy płac i norm

przyniosła jnlż w pierwszym etapie 
wzrost wydajności pijacy robotników 
masowe wykonanie i przekraczanie 
nowoustalonych norm, a co za tym 
idzie — wykonywanie i przekraczanie 
planowych zadań produkcyjnych.

W Kongresie amerykańskim
wzrasta

Z Waszyngtonu nadchodzą wiado* 
mości, świadczące o tym, że w Kon* 
gresie USA wzmaga się opozycja 
przeciwko programowi polityki za* 
granicznej rządu. „Observer" donosi, 
że opozycja ta może spowodować 
zwłokę w ratyfikacji paktu atlantyc' 
kiego oraz zmniejszenie funduszów 
przeznaczonych na uzbrojenie Europy 
zachodniej.

Wielu członków Kongresu sprzęci' 
wia się programowi Trumana w o* 
becnej jego formie z następujących 
powodów:

1. Rozkład reżimu Kuomintang u skom' 
promitował Departament Stanu. .„Wall 
Street Journal" w artykule wstępnym, 
cytowanym w Londynie, zaznacza, że 
należy być ostrożnym z uzbrajaniem 
Francji i Włoch, gdyż krajach

opozycja 
Europy zachodniej 
tych może powtórzyć się to, co stało 
się w Chinach". Dziennik ma na 
myśli fakt, że broń amerykańska, 
przeznaczana dla Kuomintangu, do= 
stała się w ręce armii ludowej.

2. Wpływowe grupy w Waszyngto' 
nie uważają, że bezpieczeństwo Sta' 
nów Zjedn. należy zapewnić drogą 
wzmocnienia amerykańskich sił zbrój' 
nych, nie zaś przez uzbrajanie krajów 
zachodnio-europejskich. (PAP)

Wznowienie rozmów
w sprawie Austrii

Wznowione zostały rozmowy za­
stępców ministrów spr w zagranicz­
nych 4 mocarstw w .e traktatu 
pokojowego z Austrią (PAP).

Paryskiego
wi za zgotowane im przyjęcie. 
Liczne delegacje wnoszą podarki.

Spośród scen, jakie rozegrały 
się w przerwach między przemó­
wieniami, największe wrażenie 
sprawiło ukazanie się delegacji 
francuskiej organizacji bojowni­
ków wolności i pokoju, która 
dźwigała 9 pokaźnych pakietów 
z listem Francuzów do Truma’ 
na, noszącym kilkaset tysięcy 
podpisów, a stwierdzającym, że

lonialnych.
swego kraju, wie, te tym najlepiej

W krajach kapitalistycznych 
-----------w koloniach 
przez imperialistów

(Ci^lg dalszy na stronie 2)

Montowanie 
„konstytucji" 
zdchodmo-niemieckiej

Z BONN donoszą, że po 3-dnio- 
• ^j;ada9h frakcje SPD, 

udu 1 ubU osiągnęły Dorozumie 
U1® w sprawie konstytucji.

We Frankfurcie nastąpiło w 
poniedziałek spotkanie między 
o zachodnimi gubernatorami woj 
skowymi a przedstawicielami 
konstytuanty w Bonn w celu 
ostatecznego opracowania tekstu 
konstytucji.

Przewiduje się, że konstytucja 
zostanie uchwalona w końcu ma 
Ja: Wybory w Niemczech zach. 
miałyby się wówczas odbyć mię- 
dzy.l a 15 lipca.

Reuter donosi z Frankfurtu, że 
przedstawiciele 3 mocarstw za­
chodnich i zachodnio'niemieccy 
przywódcy osiągnęli „ostateczne 
porozumienie w sprawie konsty­
tucji nowej zachodnio-niemiec- 
kiej republiki federalnej".

Represje
przeciw Robesonowi

REAKCYJNE koła amerykań­
skie, wykorzystawszy jako pre­
tekst udział znakomitego śpiewa­
ka Robes ona w Kongresie Obroń 
eow Pokoju, rozpoczęły przeciw­
ko niemu i innym przedstawicie­
lom narodu murzyńskiego zacie­
kłą nagonkę.

Jak podaje korespondent agen­
cji Associated Press, władze sta­
nu Connencticut, gdzie znajduje 
się dom Robesona, postanowiły 
odmówić mu prawa pobytu w 
tym stanie.

pracujący jest szczerze 
Kocha swój kraj dziś 

kiedykolwiek, bowiem
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epokę bez wojen, epokę prawdziwe­
go bratertswa międzynarodowego.

Tę prawdę uświadomi sobie mię­
dzynarodowy świat pracy w tym ro­
ku silniej i wyraźniej niż kiedykol­
wiek. Dlatego tegoroczny dzień 
1 Maja, jeszcze bardziej, jeszcze 
ściślej zewrze szeregi ludzi walczą­
cych o niezmienne wartości ogólno­
ludzkie, a zwłaszcza o trwały pokój.

Komunikat agencji TASS 
c rozmowach Malik-Jessup 

sprawie zagadnienia berlińskiego
Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat:
W ostatnim czasie w prasie zagranicznej, przede wszystkim zaś w 

amerykańskiej, ukazały się doniesienia na temat ewentualnego znie­
sienia ograniczeń w transporcie, łączności i handlu między Berlinem 
i strefami zachodnimi oraz między strefą wschodnią i strefami zachod­
nimi Niemiec, wprowadzonych w sw oim czasie przez Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone, Anglię i Francjję, przy czym w doniesieniach tych 
rozpowszechniane są pogłoski nieod powiadające rzeczywistości.

TASS uważa za konieczne zde­
mentować te niesłuszne pogłoski i 

' podać do wiadomości prawdziwe fak­
ty.

15 lutego przedstawiciel USA w 
ONZ Jessup zwrócił się do przedsta­
wiciela ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa Malika z prośbą o wyjaśnienie 
— ponieważ rząd USA interesuje się 
zagadnieniem Berlina — tej okolicz­
ności, że w odpowiedzi Stalina ko- 

I respondentowi Kingsbury Smithowi 
w punkcie trzecim, dotyczącym spra­
wy Berlina, w którym jest mowa o 
zniesieniu 
wzmianki o jednolitej walucie w 
Beri’nie 
związku z tym Jessupowi, że brak 

I w odpowiedzi Smithowi wzmianki o 
I walucie nie był rzeczą przypadku

Podniosła uroczystość
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Leon Krzycki
w Warsjawśe

DO WARSZAWY przyleciał samo­
lotem z Paryża uczestnik Kongresu 
Pokoju, przewodniczący Komitetu 
Słowian w Ameryce — Leon Krzycki. 
Gościa na lotnisku witali: w imieniu 
Komitetu Słowiańskiego dyr. biura 
Komitetu — Kwiatowska i kierownik 
wydz. naukowego — prof. Piotrow­
ski oraz w imieniu polskich związ­
ków zawodowych — wiceprzew. 
KCZZ — Żukowski.

Leon Krzycki przybył. do Polski 
na dłuższy okres czasu. M. in. weź­
mie on udział w obradach Kongresu 
Związków Zawodowych, który roz- 
pocznie się 22 maja br. (PAP).

Dymisja 
ministra mar>natL» 
amervUańsl<iei

Z WASZYNGTONU donoszą, że oraz, że sprawa waluty w Berlinie 
min. marynarki" USA — John Sułi- 
van, podał się do dymisji. Po For- 
restalu i Royallu jest to już trzeci 
minister amerykańskich sił zbroj­
nych, który w ostatnim czasie ustę­
puje. (PAP).

przed zwołaniem Rady Ministrów 
spraw zagr.

21 marca Malik zakomunikował 
Jessupowi, że jeśli zostanie osiągnię­
te porozumienie w sprawie daty 
zwołania Rady Ministrów spraw 
zagr., to wspomniane wyżej wzajem­
ne ograniczenia w komunikacji i 
handlu mogłyby być zniesione przed

ograniczeń, nie ma

Malik zakomunikował w

może być omówiona na sesji Rady 
Ministrów spraw zagr. przy rozpa­
trywaniu sprawy Niemiec. Następ­
nie Jessup poprosił Malika o wyjaś­
nienie czy mogą być zniesione istnie­
jące ograniczenia w komunikacji

Komitety Obrony Pokoju 
I»ę<f<y kontgnuowałg 
prace Kongresu Paryskiego

ZGODNIE z zapowiedzią, ogło­
szono w Paryżu treść rezolucji ko­
misji organizacyjnej Światowego 
Kongresu w Obronie Pokoju, przy­
jętej w ostatnim dniu obrad:

„Światowy Kongres w Obronie 
Pokoju, pragnąc jeszcze bardziej 

• wzmóc potężną mobilizację sił poko­
jowych, którą w znacznej mierze 
zrealizował Kongres — postana­
wia, że Komitet Światowego Kon­
gresu w Obronie Pokoju będzie na­
dal prowadził akcję, wszczętą przez 
wspaniałe debaty paryskie.

Komitet poświęci wszystkie wy­
siłki sprawie obrony pokoju i wzmoc­
nienia walki przeciwko wszelkim na­
paściom, propagandzie i usiłowaniom 
wrogów ludu, zmierzającym do wy­
wołania trzeciej wojny światowej. 
W tym celu Komitet będzie pracował 
nad wzmocnieniem jedności między' 
wszystkimi organizacjami o charak­
terze międzynarodowym, krajowym

Kolarze polscy
wyjechali do Pragi

WCZORAJ odjechały do Pragi 
trzy reprezentacyjne drużyny pol­
skich kolarzy na start wyścigu 
Praga — Warszawa. Na Placu Zwy­
cięstwa w Warszawie odbyło się uro­
czyste pożegnanie, z udziałem przed­
stawiciela KW PZPR — Kulczyc­
kiego, reprezentantów GUKF — ppłk. 
Czarnika i mjr Bettera, przedstawi­
cieli organizacji społecznych, wojska, 
„SP" oraz licznie zebranych widzów. 
W uroczystości pożegnania wziął 
również udział amb. Czechosłowa­
cji — p. Piszek. (PAP).

Pos. Motyka
dyrektorem GUKF

PREZYDENT RP na wniosek pre-

rozpoczęciem prac Rady Ministrów.
Co się tyczy sprawy jednolitej 

waluty w Berlinie, to sprawa ta mo­
głaby być omówiona na sesji rady 
ministrów spraw zagranicznych 
równolegle z innymi sprawami, do­
tyczącymi Niemiec.

Ameryka nie może liczyć na u- 
dzial Francji w wojnie agresyw" 
nej, gdyż Francuzi odmawiają 
udziału w takiej wojnie. Pakiety 
be wręczone zostają delegatom a- 
merykańskim z prośbą o przeka" 
zanie listu adresatowi i naro­
dowi amerykańskiemu.

Wreszcie zabiera glos Yves 
Farge, oświadczając na zakon" 
ozenie Kongresu:

..Oto zbliża sie już chwila remWedług informacji posiadanych . u.10 ™nz?a .81<!
tot TASS ostatnia rozmowa Ma-i stania. Ale mimo, ze j__przez TASS ostatnia rozmowa Ma- | 

lika z Jessupem w poruszonych spra­
wach odbyła się 10 kwietnia, (pap)

się w różne strony świata, nic nie 
potrafi już rozerwać więzi, jaką 
połączył nas Kongres Pokoju. 
Wczoraj widzieliście manifestu­
jącą na stadionie Buffalo Fran­
cję — taką, jaka jest naprawdę. 
Wierz, my, że potrzebne, koniecz­
ne i możliwe jest współistnienie 
krajów o różnych ustrojach eko­
nomicznych i politycznych. Wie­
my wszyscy, że trzecia wojna 
ś atowa doprowadził, by do za-

AngFa i Stany Zjedn. 
wycofują okręty 
z Jang - Tse - Kiangu

DOWÓDZTWO marynarki wojen- s atuwa _______
nej W. Brytanii i Stanów Zjedn. J ?jady cywilizacji i wiemy rów- 
w Chinach powzięło wspólnie de- n|6^' nastąpi rozkwit cywili- 
cyzję wycofania okrętów brytyj-1 zacji } kultury z chwilą, gdy 
skich i amerykańskich z terenów, ludzkość wyzwoli się Od strachu 
objętych działaniami wojennymi. orzefl wojną. Dłatego —~ ‘
W wyniku tej decyzji brytyjskie bie powiedzieć Jirzed .
i amerykańskie okręty wojenne do~rze zasłużyliśmy sie ludz- 
opuszczają Szanghaj, wycofując się kości. Zanieście waszym naro" 
do ujścia Jang-Tse-Kiangu. dom pozdrowienie od nas".

możemy so- 
rozstaniem,

____  Zanieście waszym naro1 
dom pozdrowienie od nas“.

wzięły udział w walce 
po Kuomintangu

AGENCJA SIANHUA donosi, I — jak podkreśla agencja Sinhua 
_j chińskie wojska ludowe w I — umożliwiło armii ludowej sforże chińskie wojska ludowe w 
czasie forsowania Jang-Tse- sowanie

I Kiangu w dniu 20 i 21 bm. od' szcze
Jang"Tse-Kiangu je- 

wieezorem tego samego

lub lokalnym, skłonnymi bronić po­
koju, jak również między wszyst­
kimi ludźmi, których troską jest jego 
utrzymanie. Szczególna uwaga po­
święcona będzie akcji komitetów 
obrony pokoju już utworzonych lub 
też tych, które zostaną utworzone w 
miastach i wsiach, w fabrykach, 
przedsiębiorstwach lub uniwersyte­
tach, jak również akcji krajowych 
komitetów obrony ] 
gdzie takie komitety

Następnie rezolucja formułuje ob- . -
szernie zasadnicze cele Komitetu, KOMISJA, złożona z przedstawi- 
które m. in. obejmują: „piętnowanie' '••“l’ ur«»-v«łlri/»h dplco-arii na Swiato- 
wszelkich poczynań, godzących w 
pokój oraz koordynowanie akcji sił 
pokojowych przeciwko podżegaczom 
wojennym i ich propagandzie, mobi­
lizowanie tych sił, w celu położenia 
kresu trwającym zamachom na nie­
podległość narodową i swobody de­
mokratyczne, popieranie akcji po­
mocy ofiarom wojny i ucisku." (pap)

n j • x z I I mangu W umil 1 ai um. w szczezesa Rady Ministrów mianował dy-, parjy wspólny atak morski okrę dnia, 
rektorem Głównego L rzędu Kultury t(jw wojennych Kuomintangu 1 i 
Fizycznej sekretarza Zarządu Głów- Wielkiei Brytanii, 
nego ZMP, posła Lucjana Motykę. | . . , . ,

dotychczasowemu dyrektorowii Ug l' ludowei atakowały przyczółki wojennymi, kilka innych okrę
,1 V Kuc*larow1’ or£® woj k kuomintangowskich na tow usiłowało wziąć udział w 

produkcji sprzętu sportowego m” , północnym brzegu Jang - Tse" bitwie, jakkolwiek mniej aktyw; 
westycp sportowych. Kiangu oraz wyspy położone na ny ze względu na silny ogień

Komunikat agencji podaje da*
... • j lei że w tym samym czasie, gdy

Prezes Rady Ministrów powierzył ..Agencją stwierdzą,, że rankiem ' oddziały chińskiej armii ludo.

Przed ogłoszeniem
akcji krajowych manifestu 
pokoju wszędzie, , n ■ >
y powstaną Świat. Kongresu Pokoju
•ia formułuje ob- **

cieli wszystkich delegacji na Świato­
wy Kongres w Obronie Pokoju, za­
jęła się wczoraj ustalaniem ostatecz­
nego brzmienia manifestu, którego 
projekt, odczytany przez Aragona, 
uczestnicy Kongresu przyjęli przez 
aklamację. Komisja zatwierdzi rów­
nież przekłady manifestu, zredago­
wanego dotychczas tylko po fran­
cusku, na wszystkie inne języki, (pap)

Kiangu oraz wyspy położone na 
rzece, od wschodu nadpłynęły 2 
okręty wojenne, które nieoczeki- 
wa 
cje ----------------- --------,--------- -
Jang'Czun i na północny zachód 
od Tai’Sin, usiłując niedopuścić 
do sforsowania rzeki. Oba okręty 
zostały uszkodzone ogniem arty­
lerii armii ludowej i zatonęły. 
Nieco później nadpłynął trzeci 
okręt wojenny przeciwnika, któ­
ry również ostrzeliwał pozycje 
wojsk ludowych. Następnego 
dnia, 21 kwietnia pojawiły się 
od wschodu dalsze dwa okręty nie 
przyjacielskie. Oba okręty zosta" 
ły uszkodzone i wycofały się z, ■■ - ---------- ■■ ...... .......
pola walki. Powyższe zwycięstwo wynioły 252 ludzi. (PAP)

'Kręty wojenne, Kiore niuucicKi’ , 
ranie zaczęły ostrzeliwać poży­
je wojsk ludowych na północ od

wojsk ludowych. Do nocy 21-go 
kwietnia wojska ludowe przypu­
szczały, że okręty te stanowią 
część floty kuomintangowskiej. 
Dopiero nastennego dnia wyszło 
na jaw. że w rzeczywistości by 
L to brytyjskie okręty wojen­
ne. 3 okręty odpłynęły na 
w. .lióa. prawdopodobnie do 
Szanghaju, podczas gdy czwarty 
osiadł na mieliźnie w pobliżu 
Czen-Czanu. Szczegóły tej walki 
można było ustalić dopiero po 
zajęciu CzensrC iu przez armię 
ludowa. Straty jakie armia ludo 
wa poniosła w czasie tej bitwy
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Więc zapadł na niego wyrok śmierci... Może był już 
nawet wykonany...

A on? Siedział na uboczu bezpiecznie i nie zrobił nic... 
Czyż jako syn nie powinien był biec na ratunek? Może 
nawet nie na ratunek. Ale powinen był pójść ostrzec oj­
ca, próbować zawrócić go jeszcze z błędnej drogi, prze­
konać go o nikczemności jakie popełniał?

A on cóż zrobił? Czekał, czekał na jakąś wiadomość 
od Wojciecha, na wiadomość, któraby rozwiała, któraby 
przecięła jego boleść i rozpacz...

Wojciech zjawił się szybciej, aniżeli Henryk przy­
puszczał. Przybył stroskany i czymś do głębi przejęty. 
Na pytania Henryka i matki odpowiadał krótko.

— Dajcie mi przynajmniej troszeczkę odpocząć, to 
jutro wam o wszystkim opowiem.

Rano gdy wstał, wyszedł wpierw z matką i Henryk 
słyszał przez ścianę odgłosy ożywionej rozmowy. Nie 
mógł jednak zrozumieć ani słowa.

Pierwsza do izby weszła matka. Popatrzyła przez 
chwilę na Henryka i bez słowa zabrała się do rannego 
sprzątania. Wojciech stanąwszy w progu, jak gdyby 
zawachał się na chwilę. Wreszcie wyjął fajkę z ust 
i zdecydowanym krokiem podszedł do stojącego przy 
stole Henryka. . .

— Chciałbym z wami porozmawiać — powiedział 
krótko. . .

Henryk spojrzał zdziwiony. Wiedział, że kiedy Woj­
ciech zwraca się do niego „per wy” jest czymś wyraźnie

zdenerwowany. Odpowiedział skinięciem głowy.
— Nie będę się obszernie rozwodził. Przystąpię od 

razu do sprawy. Pamiętacie zapewne tych dwóch, którzy 
byli tu ostatnio ze mną?

— Jakże bym nie miał pamiętać? Dlaczego? Co się 
z nimi stało?

Wojciech machnął ręką.
— Nie ma ich już.
— Co? — Henryk zerwał się z ławy — co takiego? — 

krzyknął zdumiony.
— Siadaj, nie unoś się. Gdy szli do Szafrańskiego wy­

konać wyrok, zostali nakryci i... załatwiono się z nimi 
zupełnie krótko...

— Jakżeż to możliwe? Robili przecież wpierw wy­
wiad, byli przygotowani... To znaczy Szafrański — Hen­
ryk z trudem wymówił to nazwisko — żyje?

— Tak, niestety ten drań jeszcze żyje. Szafrański wi­
docznie coś przeczuwał. Dom jego obstawiony jest teraz 
tajniakami. Do mieszkania nikogo nie wpuszczają, bez 
jego uprzedniego zezwolenia. A sytuacja staje się coraz 
bardziej krytyczna. Szafrański zorganizował całą szaj­
kę jemu podobnych typków, różnych Volksdeutschow, 
męty jakieś i szumowiny pozbierał i staje się dla nas 
coraz bardziej niebezpieczny. Teraz to już walczy o 
swoją własną skórę. Nie robi tego już dla interesu. Pra­
wie codziennie kogoś aresztują. Niektórzy •wracają, 

po innych ginie ślad.
Cóż więc zamierzacie robić?
Wojciech uchwycił dłoń Henryka.
— Julian Szafrański — Wojciech mówił wolno i wy­

raźnie — Julian Szafrański musi zginąć, jeżeli inni żyć 
mają... Rozumiesz mnie?

Henryk zwiesił głowę.
— Rozumiesz? — Wojciech ponowił pytanie, ściskając 

gwałtownie dłoń Henryka.
— Tak! — usłyszał odpowiedź.
— Ty musisz mi pomóc? Słyszysz? Mńolsy pomóc — 

powtórzył.

a

Henryk uniósł głowę.
— Jak to, tobie?
— Tak. Mnie. Ja idę wykonać wyrok.
Henryk wyrwał gwałtownie rękę z jego silnego aż do 

bólu uścisku.
— Ty Wojciechu?
— Tak mój przyjacielu. Ja Wojciech Drewa idę wy­

konać wyrok na zdrajcy i mordercy, na Julianie Sza­
frańskim — mówił wolno bacznie patrząc na Henryka.

— A więc... a więc...
Wojciech zamienił się w słuch.
— Ja...
Patrzał uważnie, czując, że w Henryku coś s ę prze­

łamuje, że decyduje się.
— Widzisz, ja...
— Henryku, co się z tobą dzieje? — krzykn .l nagle 

Wojciech widząc, jak Henryk blednie.'
— Nic, nic mi nie jest, już mi przeszło...
— Odłóżmy tę rozmowę.
—• Nie, nie trzeba. Słuchaj mnie uważnie...
Wojciech przysunął się zupełnie blisko.
— Słucham, mów.
— A więc... Ja ciebie do niego, do Juliana Szafrańskie­

go wprowadzę... wprowadzę ciebie do jego mieszkania...
— Co? Ty? Jakim sposobem. To niemożliwe.
Wojciech patrzył z niedowierzaniem.
— Nie, nie, to niemożliwe, to niemożliwe — powtarzał 

kilkakrotnie.
— A jednak Wojciechu. O ile masz do mnie zaufanie, 

o ile wierzysz w mą szczerość, to ja ciebie zaprowadzę do 
jego gabinetu, sypialni, gdzie zechcesz.

Zapanowało milczenie przerywane jedynie szlochaniem 
staruszki, która przysłuchując się rozmowie, bezskutecz­
nie usiłowała powstrzymać łży, jakie cisnęły się jej do 
oczu.

...Wyrok na Julianie Szafrańskim musi być wykonany...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KATOLICKIEGO
Niedziela ub. upłynęła w Gnieź­

nie pod znakiem tradycyjnych 
uroczystości śwlętowojciecho- 
wych, połączonych w roku bież, 
z 950-leciem kanonizacji św. Woj. 
decha.

Uroczyste nieszpory odprawił 
w sobotę wieczorem w bazylice 
ks. biskup dr Bernacki a kaza­
nie wygłosił ks. prób. Kinecki Z 
kciei wyruszyła z bazyliki proce- 
sla z pochodniami, podczas kto- 
rej srebrna trumienkę z relikwia­
mi św. Wojciecha przeniesiona 
do kościoła św. Michała. Proce­
sję prowadził ks. biskup dr Ber­
nacki. Przez cała noc w kościele 
św. Michała trwała adoracja.

Nazajutrz tłumy wiernych . 
członkowie Episkopatu polskiego 
powitali przy kościele św. Mi­
chała przybywającego Prymasa 
Polski ks. dr Wyszyńskiego, któ­
ry celebrował uroczystą procesję 
z relikwiami św. Wojciecha do 
bazyliki. W procesji, która prze­
szło głównymi ulicami miasta, 
wzięły udział dzieci z Krucjaty 
Eucharystycznej, delegacie sztan 
darowe pielgrzymek, m. In. z 
Bydgoszcz-' Nakła, Barcina I 
Kruszwicy, cechy, organizacje 
kościelne z transparentami i 33 
członków Episkopatu polskiego.

Po przybyciu do bazyliki su­
mę odprawił J. Em. ks. Kard. Sa- 
pieha, a podczas nabożeństwa 
administrator apostolski ks. bi­
skup Milek z Wrocławia list pa­
sters i Episkopatu. Chór Pryma- 
sowski pod batutą ks. kan. Tło- 
czyńskiego odśpiewał utwory ko­
ścielne Haydna i Mozarta, a na 
zakończenie odśpiewano pieśń 
„Bogurodzica**. Z kolei do wier­
nych przemówił jeszcze z balko­
nu pałacu ks. Prymas.

W ramach uroczystości popo­
łudniowych odbyły się uroczyste 
nieszpory z kazaniem ks. biskupa 
Radońskiego z Włocławka, od­
mówiono modlitwę do św. Wójcie 
cha oraz odśpiewano „Te Deum”. 
Nieszpory odprawił ks. Prymas.

Z balkonu pałacu prymasów- 
kiego odbyło się pożegnanie po­
wracających do swych domów 
pielgrzymek, którym ks. Prymas 
udział swego błogosławieństwo.

Referat sekretarza KCPZPR Józefa Cyrankiewicza 
o zadaniach ideologicznego i organizacyjnego 

wzmocnienia partii
Na plenarnym posiedzeniu KC PZPR sekretarz KC Józef Cy­

rankiewicz wygłosił referat o wynikach akcji scaleniowej i zada­
niach ideologicznego i organizacyjnego wzmocnienia partii. Po­
niżej zamieszczamy najbardziej istotne fragmenty referatu.
Jako najbardziej istotna część 

składową procesu zjednoczenia — 
dokonywało się w miesiącach po- 
kongresowych scalenie dawnej 
organizacji PPR i PPS.

Scalenie, które nastąpiło jako 
realizacja uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego i to uchwał 
zarówno organizacyjnych jak po­
litycznych i ideologicznych, było 
z natury rzeczy dalszą walką o 
całkowite usunięcie pozostałości 
wpływów WRN, wpływów refor- 
mizmu i oportunizmu wśród czę­
ści byłych członków PPS — by­
ło równocześnie walką o prze­
zwyciężenie objawów separatyz­
mu, grupowości i sekciarstwa — 
tam, gdzie one występowały lub 
jeszcze występują.

Akcja scaleniowa pozwoliła roz 
winąć i pogłębić sojusz robotni­
czo-chłopski w nowej jego posta­
ci ruchu łączności fabryk ze 
wsią, ułatwiając tym samym 
stwarzanie warunków bezpośred­
niego. oddziaływania klasy robot 
niozej na kształtowanie się sto­
sunków na wsi.

Akcja scaleniowa podniosła au­
torytet i rolę kierowniczą PZPR 
wśród mas bezpartyjnych.

Zakończony proces scalenia or­
ganizacyjnego — nie zwalnia jed 
nak organizacji partyjnej od o- 
bowiązku dalszej ostrej czujno­
ści.

Było ’powiedziane na Kongres 
sie — „że nie jesteśmy jeszcze 
partia typu bolszewickiego, ale 
wierzymy, niezłomnie, że partią 
taką będziemy. Podstawową jed­
nak cechą partii typu bolsze­
wickiego jest to, iż jest on* jak 
monolit".

Takim monolitem staje się na 
sza partia.

Jako więc następne, po akcji 
scaleniowej organizacji partyj­
nej, zadanie, realizujące wyku­
wanie partii — monolitu, wymię-

przyciągać, zmniejszać wahania, 
chronić przed naciskiem wro­
giej ideologii, zaszczepiać pozy­
tywny i czynny stosunek do o- 
siągnięć Polski Ludowej — wurzę 

•----------*------ 7 ^ać do współpracy w poszcze-jT’V sinych dziedzinach, czynić z nnnlrM»^nięOn5v^ słabych njch element coraz pożytywniej-konieczność pod g2yi coraz aktywniejszy, usuwa 8topnJ.® świadomości! jąc tym samym grunt spod ra- 
szerokich mas °złon-'chub wroga, usuwając grunt

♦ ^.zegolnym u’ spod penetracji agentur WRN- 
względmemem tych dołowych- or owskich i klerykalnych. 
gamzacji partyjnych, które były — ...
dotąd zaniedbane.

Następnym bardzo ważnym za­
daniem organizacji partyjnej na 
okres poscaleniowy jest należyte 
i właściwe wykorzystanie o- 
gromnego, coraz większego au­
torytetu. jakim cieszy się partia 
wśród bezpartyjnych.
. Sprawa bezpartyjnych wciąż 
jeszcze wywołuje nieporozumie­
nie. Partia — jako czołowy, zor. 
ganizowany oddział klasy robot' 
nicźei. reprezentuje całą klasę 
robotniczą, ale nie można jej u- 
tożsamiać z całą klasą robotni­
czą.

To znaczy, że musimy lepiej, 
niż _ dotychczas wykorzystywać 
istniejące rezerwuary energii 
społecznej, a nie wkładać całego 
ciężaru na barki partii. To zna­
czy, że powinniśmy umieć uru­
chamiać potężne transmisje do 
mas, takie jak związki zawód o-' 
we.

Trzeba się nauczyć różnicowa­
nia podejścia do bezpartyjnych.

Pewna część to ci. którzy za­
silać będą w przyszłości partię 
naszą — jako jej członkowie — 
przy czym unikać należy pogoni 
za doraźnymi sukcesami — tym 
trzeba stworzyć odpowiedni kli­
mat.

Następna część — to podstawo­
wa masą bezpartyjnych — wa­
lająca się nieraz, bierna nieraz, 
zacofana, ulegająca jakże często 
naciskom wrogiej ideologii. Tym 
właśnie partia poprzez odpo­
wiednio uruchomione transmi­
sje na bezpartyjnych — stosując 
specyfikację środowisk — winna

nić traeba: 1. konieczność podcią-

stycznych. Rodzi się i potężnieje 
nowa, ludowa inteligencja. Wszy 
stkie szanse są więc po naszej 
stronie — pod warunkiem, że 
wszystkie szanse dobrze wyko­
rzystamy.

Na czym więc — dokładnie mó 
wiąc — polega nasze zadanie. Po 
pierwsze polega na bezwzględ­
nym niedopuszczeniu do usiłowa­
nia wprowadzenia w Polsce śred­
niowiecznej, a kryjącej za sobą 
oczywiste, kapitalistyczne i impe 
rialistyczne interesy, urojonej li­
nii podziałów na niewierzących i 
wierzących. Po drugie polega na 
bezlitosnym demaskowaniu wszy 
stkich, którzy prowokacyjnie 
obcięliby taką linię podziału 

___ _ _ „ ____  wprowadzić. Po trzecie na wpro- 
bezpartyjnych — wyraźna — wy wadzaniu istotnych, aktualnych, 
krystalizowana — nie przeżywa" prawdziwych linii podziału — li” 
jąca wahań — wroga nam ekspo- n11. zróżnicowania klasowego, się-

Wreszcie trzecia grupa wśród 
1 ...
krystalizowana — nie przeżywa" 
i. ' ’ ___________ _
zytura reakcji. Cala umiejętność 
polegać musi na wyizolowaniu 
tej grupy od wpływu na dwie po 
przednie, na wyeliminowaniu 
możliwości jej oddziaływania na 
życie publiczne.

Na wsi toczyć się więc będzie 
generalna bitwa o średniego chło 
pa.

W mieście toczyć się będzie i 
zaostrzać bitwa o część inteligen­
cji zawodowej, o rzemieślników 
— o twórców naukowych i arty-

i gających daleko i głęboko w te­
ren mas bezpartyjnych.

Następnym terenem walki kia* 
sowej jest sprawa właściwego 
ostrego przeciwstawiania patno* 
tyzmu i internacjonalizmu — na­
cjonalizmowi 
wi.

A więc po 
czeniu akcji 
nowe zadania 
nego i organizacyjnego wzmóc 
nienia partii.

i kosmopolityzmem

zwycięskim zakon* 
scaleniowej stają 
dalszego ideologies

Kolejarze - racjonalizatorzy 
awangardą -
w kampanii oszczędnościowej

Wynalazczość i racjonalizacja pra- mał 5.00M zł ob. Budnik za przy* 

cy, które święcą dziś triumfy we rząd do zawijania końców piaskowni* 
wszystkich zakładach pracy — rozwi-j ka półek bagażowych — 10.000 zł. 
nęły się na dobrym podłożu jakie -----J - ------
stworzyły nowe warunki ustrojowe 
Ludowej Polski. Robotnik czując się 
panem własnego warsztatu pracy — 
wkłada w jego rozwój cały swój wy­
siłek umysłowy całą swoją pomysło­
wość osiągając sukcesy których re­
zultatem jest wzrost możliwości pro­
dukcyjnych oraz oszczędności w ma­
teriale i’ w sprzęcie.

Wśród awangardy racjonalizatorów 
i wynalazców w skali ogólnokrajowej 
— poczesniejsze miejsce zajmują ko- 
lejarae, Wśród których ujawniło się i 
ujawnia w dalszym ciągu szereg czę­
stokroć wybitnych talentów. Komitet 
Okręgowy Współzawodnictwa Pracy 
Okręgu DOKP Gdańsk, ponownie no­
tuje wielki sukces jakim bezsprzecz­
nie jest uzyskanie wysokich nagród 
przez 22 kolejarzy okręgu gdańskiego 
— za pomysły i wynalazki uznane 
przez Ministerstwo Komunikacji. Listę 
wybitnych racjonalizatorów i wyna­
lazców otwiera ob. Rasluski Kazimierz 
prac. Warsztatów Gł. w Gdańsku-Za- 
wiśle — który za pomysł urządzenia 
do przeładunku skrzyń 1 — 10 tono­
wych otrzymał nagrodę 30.000 zł. W 
ślad za nim idzie kier, robót tych sa­
mych warsztatów ob. Jastrzębski 
Adam któremu przyznano nagrodę 
15.000 zł.za pomysł zastosowania sil­
nika elektrycznego umocowanego na 
wsporniku tarczy szlifierki do czopów 
zestawów kołowych. Za pracę zespo­
łów ob. ob. Sykutery Bernarda kier, 
robót, oraz rzemieślników Fortońskie- 
go Józefa i Jaworskiego Władysła­
wa z Parowozowni w Tczewie—przy­
znano łącznie 20.000 zł. Są to 2 pomy- 

Komiteł Wykonawczy Roku Chopi- . cerł fortepianowy, KI nagrodę Komitetu S ~ ullePszonT P1€c 00 nagrzewa- 
newskiego 1949 r. oraz Zwigzek Kowr Wykonawczego Roku Chopinowskiego ™ oraz maszyna do zwęzama 1 obci- 
pozytorów Polskich, w calu uczczenia (zł 125,000) przyznano Arturowi Malaw- P«»“«uowek stanowiące ca-
sełnej rocznicy zgonu Fryderyka Cho- skiemu za Toccato alszymi nagrodzony
pinu, rozpisał w październiku ub. raku symf. ml sa: 0,1 Wawra-vmaxt
konkurs otwarty na utwory sol«We, ka-' W -łwor6w „ forłepian
meralne, symfoniczne i wokalne, ■ .... . ..

Na konkurs nadesłano ogółem 74 uł" 
wory, z tego utworów na forłepian 38 
(2 poza konkursem), utworów kameral­
nych - 9, pieśni z towarzyszeniem for 75.'ooÓ?Srzy7n^no~T^^7ow7szeh- 
tepiarw lub orkiestry do tekstów lite- qoWJkienMI «, 
rackich, związanych z życiem lub twór 
czoścg Chopina — 10, utworów symte- 50 °00) Przyznano
nieznych - 11 I utworów fortepiono- •lnov*J , ^?ql° 1
wycn z orkiestrę — 6.

W wyniku trwających cztery tygodnie : 
studiów nad nadesłanym materiałem; 
jury w składzie: Piotr Perkowski, prze­
wodniczący i członkowie: Zygmunt Lo* 
foszewski, Jerzy Lełeld, Zygmunt Myciel 
ski, Piotr Rytel, Kazimierz Sikorski i Sta 
msław Szpmalski wydało następujące 
orzeczenie:

W grupie utworów symfonicznych — 
I nagrodę Prezesa Rady Ministrów (zł 
250.000) przyznano Andrzejowi Panufni­
kowi, autorowi utworu „Symphonia 
rustics". Druga nagrodę Polskiego 
Radia (zł 200.000) przyznano autorowi 

ku—xwjxx ^..”*-Arłurowi Malawskiemu za „Wariacje moiym siopmu w Kierunzu aroonycn 
mieść i a Jarosławia jest skrzyżo- ' Symfoniczni". III nagrody nie przyzna- fortepianowych form muzycznych, ułwo-

Reflektorem po Jarosławiu
...» (Od własnego korespondenta IKP) =

Jarosław, w kwietniu
Jarosław jest pod względem 

cyfry ludności piątym z rzędu 
(po Krakowie. Przemyślu, Tarno­
wie i Rzeszowie) miastem na ob­
szarze obu województw południo­
wych: krakowskiego i rzeszow­
skiego i stara się sprostać swej 
ważnej roli w tej części Państwa. 
Przoduje w akcji ,.H“, oraz w ży 
eiu oświatowo-kulturalnym, dba 
też o wygląd zewnętrzny i chlubi 
cię swymi zabytkami.

Rynek jarosławski z pięknym, 
Średniowiecznym ratuszem (któ­
ry uległ w w. XVIII i XIX prze­
róbkom) oraz (naprzeciw) domem 
Orsettich z XVI w„ mieszczącym 
dziś Muzeum Ziemi Jarosław­
skiej stanowi ozdobę miasta. 
Spotykamy tu słynne, zabytko­
we „podcienia", nadto niektóre 
domy mają tzw. „wiaty", tj. 
dziedzińce sklepione, kryte, z o- 
kresu głośnych, średniowiecz­
nych, międzynarodowych jarmar 
ków jarosławskich. Niestety za­
bytkowe te obiekty znajdują się 
w stanie ruiny i grozi im zawa­
lenie się. gdyż pod rynkiem ciąg 
ną się olbrzymie, na 5—8 pięter 
w głąb sięgające podziemia, a 
fundamenty domów podmyła o 
statnio woda i dwie z nich zawa­
liły się.

Katastrofa nastąpiła w tygod­
niu przedświątecznym. Koniecz­
na jest natychmiastowa akcja, 
mająca na celu uratowanie pozo­
stałych zabytkowych domów 
przed zagładą. Możliwe to jest 
tylko przez wypełnienie podzie­
mia cementem i przykrycia go 
płytami z żelbetonu. Pociągnie to 
za sobą milionowe wydatki. Mu­
zeum Jarosławskie mieści bez­
cenne skaa-by archeologiczne i fol 
glory styczne. 1

Najruchliwszym punktem śród- 
Lxx j \ X Cl v w —— —. ,
Wanię ulic: Słowackiego, Kra"' no. 
szewskiego, Grunwaldzkiej i “ 
Świerczewskiego. Tu mieści się 
ZŚOh i PZGS, gmachy Zw. b. 
Więźniów Politycznych, BGS,

zwłaszcza w dni targowe: wtorki 
i piątki. Tędy przebiega główna 
arteria tzw. „bulwarów", tj. sze­
rokich, asfaltowych, noszących 
wybitnie wielkomiejski charak­
ter ulic, które nowoobrany, ener­
giczny burmistrz Tadeusz Dia* 
kun zamierza już w ł>r. upiększyć 
przez założenie skwerów i aleii 
topolowej. Topole łączone będą

girlandami z róży pnącej się.
Na rynku stanie niebawem pom 

nik wdzięczności dla Armii Czer­
wonej, która wyzwoliła Jarosław 
22 lipca 1944 r. Spośród wielu 
projektów przedstawionych ko­
mitetowi .przyjęty został projekt 
inż. Wawrzyńca Dayozaka, wy-

(Dokotoenie na etaonie fl)

Wyniki chopinowskiego = 
konkursu kompozytorskiego

W grupie utworów fortepianowych z 
orkiestra — I nagrody Ministra Kultury 
i Sztuki (zł 200.000) nie przyznano. II

lo — I i M nogordy Komitetu Wyko­
nawczego Roku Chopinowskiego nie 
przyznano. III nagrodę Komitetu Wyko­
nawczego Roku Chopinowskiego (zł

. Wyróżnienie (zł 50.000) przyznano
— ------------ ----------- i

i Scherzo. Wyróżnianie (zł 30.000) przy­
znano Alfredowi Gradsteinowi za Ma­
zurek z dzieła Preludium i Mazurek. 
Trzeciego wyróżnienia nie przyznano.

W grupie utworów kameralnych (3 
nagrody) I utworów wokalnych 3 na­
grody) nagród nie przyznano.

Ponadto wyróżniono, bez przyzna­
nie nagrody pieniężnej, partyturę 
„Cztery portrety" Ireny Garzłeckioj.

Jury podkreśliło, iż znaczna ilość na­
desłanych prac była na wysokim po­
ziomie techniki kompozytorskiej.

fury słwiodziło, że ogólnie biorge, 
wysiłek kompozytorów poszedł w zbyt 
małym stopniu w kierunku drobnych 

rów wokalnych I utworów przeznaczo­
nych na małe zespoły. Z tych względów 
jury występiło do Zwięzku Kompozyto­
rów Polskich z apelem o natychmiasto*

ięźniów Politycznych, BGS, naarodę Komitetu Wykonawczego Ro- \ we rozpisanie nowego konkursu, który 
gpof‘3.1 Dom Żołnierza. PCH itd. ku Chopinowskiego (zł 175.000) przy- by fe właśnie połrzełsy urzzględrłł w 
Koneeatiwje się tn' wielki ruch, znano Grażynie Bacewiczównie za kun- jak najszerszym iak.*eaż%

mi są: ob. Wawrzyniak Marian — to- 
rowy z Grudziądza który za pomysł 
do regulacji prześwitu torów uzyskał 
8.000 zł; ob. ob. Auguśdński, Kosiń­
ski i Lewandowski z Parowozowni w 
Toruniu, którzy za zespołową pracę w 
postaci przyrządu do wylewania na­
krętki śruby •tawidłowej parowozu 
4- uzyskali ogólną nagrodę 13.000 zł. 
Ob. Wożniak Jan prac. Warsztatów

Gdańsk-Zawiśle uzyskał nagrodę 
0.000 zł; ob. Mąka Józef z Waiszt. 
®. w Bydgoszczy za ulepszenie gwin« 
ciarki starego typu otrzymał 13.000 zł. 
olb. Grfeca ślusarz warsztatów byd­
goskich za pomysł do obcinania żęła- 
ża o różnym profilu uzyskał premię 
4.000 zł; ob. Wojciechowski Teodor 
— za pomysł przyrządu do wyznacza- 
na środków w osiach wykorbionych 
— 5.000 zł; ob. Wojtis rzezu, tych sa­
mych warsztatów za przyrząd do na­
cinania zębów w piłach tarczowych 
dzięki czemu uzyskuje się całkowitą 
renege rację starych tarcz — uzyskał 
nagrodą 15.000 zł. Ob. Dzierżanowski 
Feliks rzem. z warsztatów w Pile 
otrzymuje już drugą nagrodę tym ra­
zem w wysokości 7.000 zł, za skrzyn­
kę do nasycania poduszek mażniczych 
w porze zimowej. Ob. ob. Janicki i 
Lewiński rzemieślnicy z Bydgoszczy 
uzyskali premię 4.000 zł za pomysł 
paoa z odpadków skórzanych. Ob. Ol< 
wewskż a MP Gdańsk-Zawiśle otrzy-

Ob. Gerard Ernest z Piły za przyrząd 
do montażu cylindrów parowozowych 
— 8.000 zł. Ob. Cichy z MO Gdynia, 
za przyrząd do wyciągania dysz 
5.000 zł oraz ob. Mieruszewski z war­
sztatów pilskich — 8.000 zł za umoc­
nienie tarczy szlifierskiej.

Racjonalizacja pracy kolejarzy 
DOKP Gdańsk ma za sobą wspaniałe 
osiągnięcia.

Uli
■Joeta i pisarz podhalański, 
“■ Stanisław Nęaza-Kubiniec 

pracuje obecnie nad kilkutomo- 
wą powieścią z życia ludu gó­
ralskiego. Akcja powieści roz­
poczyna się w roku 1860. Dialo­
gi pisane są gwarą Podhala. 
Pierwszy tom tego wielkiego cy­
klu powieściowego ukaże się już 
w roku bieżącym.

IM inister Kultury i Sztuki 
Stefan Dybowski dokonał, 

na specjalnej uroczystości w Po­
znaniu, wręczenia nagród mło­
dym plastykom, studentom Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, nagrodzonym za 
najlepsze portrety przodowników 
pracy, wystawione w ub. miesią­
cach w Muzeum Wielkopolskim. 
Portrety te wykonała młodzież 
PWSP w ramach czynu kongre­
sowego. Nagrodę 15 tys. zł o- 
trzymał Przymuszała z pracowni 
prof. Wojtowicza, za rzeźbę 
przedstawiającą młodzieżowego 
przodownika pracy z zakładów 
Cegielskiego — Łykowskiego. Po 
10 tys. zł otrzymali Smiełowski 
i Rosik z pracowni prof. Polań­
skiego za portrety przodowni­
ków pracy: Nowaka (H. Cegiel­
ski) i Hena (Zakłady Obuwni­
cze).

przecie z kolei przedstawienie 
" „Króla Rogera" Szymanow­

skiego w Palermo, na Sycylii 
zainicjował XXIII festiwal mię­
dzynarodowej muzyki współ­
czesnej. Opera Symanowskiego 
odniosła wielki sukces. „Messa- 
gero“ poświęca przedstawieniu 
obszerny artykuł, w którym o- 
mawia życie i dzieła Szymanow­
skiego. Artykuł podkreśla wy­
sokie wartości muzyczne opery, 
która przez tradycyjne pieśni 
religijne odtwarza wierny obraz 
Sycylii z czasów króla Rogera. 
Dziennik demokratyczny „Re­
publics" zamieszcza bardzo po­
chlebną recenzję o operze Szy­
manowskiego, podkreślając, iż 
publiczność zapełniająca teatr 
przyjęła ją entuzjastycznie. 
Pismo wyraża się bardzo po­
chlebnie o dyrygencie M. Mie­
rzejewskim.
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W Paryżu i Pradze:

„Nigdy 
więcej wojny!"

Przebieg Kongresu Pokoju w Pa­
ryżu i Pradze wykazał niezwykłą 
jednolitość wypowiedzi kobiet róż­
nych narodowości, opowiadających 
się przeciw nowej wojnie. Posłu­
chajmy kilku z nich:

DELEGATKA FRANCUSKA - 
LECLERC: „Wszyscy uczciwi Fran­
cuzi przeciwstawiają się zbrodniczej 
polityce przygotowań wojennych."

ZOFIA NAŁKOWSKA: „Dziś lud 
pracujący domaga się pokoju, by 
móc sprostać wielkim zadaniom, ja­
kie wkłada nań epoka odbudowy. 
Domaga się pokoju, uczestnicząc w 
tworzeniu świata, któremu wojna nie 
będzie potrzebna."

DELEGATKA RADZIECKA - 
KOSMODEMIANSKA: ..Faszyści za­
bili moje dzieci. Pytam Was, czy 
jest rzeczą możliwą, by krew na­
szych dzieci przelana została na- 
próżno? Czy jest możliwe, by pokój, 
uzyskany za cenę życia naszych 
dzieci i za cenę łez matek, został za­
mącony przez małą grupę imperia­
listów? Na to nie pozwolimy!

PRZEWODNICZĄCA ŚWIATO­
WEJ FEDERACJI Kobiet - EUGE- 
nia COTTON zacytowała wyjątki 
z licznych listów, nadsyłanych do 
Światowej Federacji Kobiet, których 
autorki wyrażają kategoryczny pro­
test przeciwko podżegaczom wojen­
nym, zobowiązując się do walki 
w obronie pokoju.

DELEGATKA GRECJI DEMO­
KRATYCZNEJ - MELPO AXIOT1: 
„Prosimy wszystkich obrońców po­
koju, aby pomogli nam moralnie 
i materialnie w bohaterskiej walce, 
prowadzonej o naszą wolność i po­
kój przeciwko tym. którzy dążą do 
hegemonii światowej."

PRZEDSTAWICIELKA KOBIET

Na marginesie akcji „O"
Z kalendarzem i ołówkiem w ręku
Ekonomia w gospodarstwie domowym

Zadaniem każdej pani domu jest gospodarowanie oszczędne, ograni­
czające się do zużywania minimum czasu, wysiłku i pieniędzy. 
Aby móc gospodarować w ten sposób, trzeba przystąpić do pracy 

zarówno z kalendarzem, jak i ołówkiem i... zegarem, bo tylko wówczas 
planowanie nasze w zakresie czynności gospodarskich nabierze realnego 
znaczenia.

Jak wiemy, gospodarka państwo­
wa odbywa się w ramach z góry 
ustalonego budżetu i dlatego państwo 
unika wielu przykrych niespodzia­
nek. Musimy pójść za tym przykła­
dem i sporządzić sobie podobny 
budżet. Z chwilą otrzymania pensji, 
należy zrobić zestawienie dochodów 
i wydatków. Najpierw weźmiemy 
pod uwagę opłaty stałe, a więc 
czynsz za mieszkanie, opał, światło, 
koszty sprzątania, przeciętnie wyda­
waną kwotę na wyżywienie itp. 
Następnie notujemy wydatki charak­
terystyczne dla danego miesiąca, np. 
pranie, przeprowadzanie „wielkich 
porządków", koszty koniecznych in­
westycji, rozrywek, a w końcu pew­
ną sumę przeznaczamy na wydatki 
nieprzewidziane, no i „budżet" go­
towy.

Posiadając racjonalny budżet i do­
ceniając znaczenie ołówka i zegarka, 
musimy jeszcze zorganizować sobie 
dzień pracy, zwłaszcza jeśli w do­
datku związane jesteśmy pracą zawo 
dową. I tu również trzeba działać 
planowo, o ile istotnie pragniemy za­
oszczędzić sobie czasu i wysiłku. Nie 
ma oczywiście mowy o ułożeniu 
ścisłego rozkładu zajęć, które często 
zależne są od chwili, lub okolicz­
ności. Możemy jednak sporządzić 
ogólny, ramowy schemat zajęć co­
dziennych, ułatwiający nam gospo­
darowanie, przy ozym np. po zakupy 
nie potrzebujemy wybiegać kilka

Kobiety - literatki
JANINA BRZOSTOWSKA jest 

autorką kilku zbiorów poezji, jak: 
„Żywioł i śpiew", „Płomień w cier­
niach" (wyd. w 1947 r.) oraz wielu 
wierszy o tematyce współczesnej, 
jak „Słowo pokoju", „Pochód". „Do 
wynalazców" i dwóch powieści — 
„Kobieta zdobywa świat" i „Bez­
robotni w Warszawie". Ostatnia po­
wieść. tłumaczona również na język 
angielski, wydana przed wojną, po­
ruszała istotne dla Polski ówczesnej 
zagadnienie bezrobocia. Nowe wy­
danie „Bezrobotnych w Warszawie" 
jest na wyczerpaniu.

Wiersze jej 0 wyraźnej, demokra­
tycznej wymowie, przemawiają sil­
nie do czytelników i cieszą się dużą 
popularnością. W chwili obecnej 
Brzostowska przygotowuje do druku 
cykl nowych wierszy oraz książkę 
o Chopinie.

Odpowiedzi redakcji
„Nieszczęśliwa z Koszalina". — 

O adresie bezpłatnej poradni praw­
nej może się Pani dowiedzieć w Ra­
dzie Adwokackiej, istniejącej przy 
każdym Sadzie Okręgowym.

17. 4. W49

Urzędniczka — 
burmistrzem

Od kilkunastu dni urzęduje w Ka­
ss • miennej Górze nowoobrany bur- 

, mistrz — Anna Makietyn. P. Makie-
| tyn była dotychczas zatrudniona 
' w Starostwie Powiatowym, jako 
urzędniczka. Na Ziemie Zachodnie 
przybyła bezpośrednio po ich wy­
zwoleniu i położyła duże za- 

kartkę, na której uprzednio spisa- sługi przy organizowaniu aparatu 
łyśmy potrzebne nam w danym dniu administracyjnego i samorządowego.

razy dziennie. Wystarczy, że 
chodząc rano, zabieramy ze

wy- 
sobą

łyśmy potrzebne nam w danym dniu 
artykuły. Ważne dla domowej akcji 
„O" jest dalej umiejętne zużywanie 
wszelkich resztek i dopilnowanie, 
aby nic się bezużytecznie nie mar­
nowało.

Nie należy się też zniechęcać 
ewentualnymi niepowodzeniami uło­
żonego planu. O ile coś się nie udaje, 
trzeba zbadać przyczyny i wprowa­
dzić poprawki, pamiętając o tym, że 
jeżeli zaczniemy stosować w obrębie 
naszego gospodarstwa wskazówki 
ekonomii, zasłużymy na miano do­
brych gospodyń. Dzięki oszczęd­
ności zaś polepszymy warunki ma­
terialne swojej rodziny, a w końco­
wym efekcie — dobrobyt kraju.

Stanisława Hinel.

Podatek 
od farbowanych 

główek?...
Tytuł zapewne zaniepokoi wszyst* 

kie panie, które z tej czy innej racji 
farbują swoje włosy. Projekt opodat* 
kowania każdej sztucznie barwionej 
główki, zrodził się ostatnio w głowie 
jednego z senatorów amerykańskich. 
Twierdzi on, że gdyby pobrać jedno* 
razowo chociaż 10 dolarów od każdej 
kobiety to podatek ten winien przy* 
nieść Stanom Zjednoczonym rocznie 
około 10 mil. dolarów.

manifestujemy wszystkie 
swq niezachwiana wolą

i pracy dla lepszego jutra Polski

W pawilonie... pokus
Co widziałam na Targach Poznańskich?

BUŁGARSKICH - DRAGOJCZE- 
WA, pozdrowiła Kongres „imieniem 
milionów obywateli bułgarskich, 
zdecydowanych walczyć wraz z in­
nymi narodami całego świata prze­
ciwko podżegaczom wojennym."

Głosów tych można by cytować 
bez końca. Wszystkie zaś streszczają 
się w jednym gorącym pragnieniu 
milionów kobiet całego świata — 
„Nigdy więcej wojny!"

Kwiaty ozdobą
mieszkań i balkonów

Jak dużo uroku i radości życia niepoznania. robi się miłe i wesołe, 
przysparzają nam kwiaty, wie- jeżeli ozdobimy je kilkoma barw­

my dobrze. Najskromniejsze, naj- nymi wiązankami lub doniczkami 
. . i i • , kwitnących kwiatów. W zimie, kie-mniejsze mieszkanko zmienia się do ną.y^ je

można zielonymi gałązkami świer­
ków, paproci czy asparagusu, jed­
nak od właściwej wiosny począw­
szy, zawsze mieć można świeże 
kwiaty, i

jjjuż czas pomyśleć o letniej sukience!

Najładniej wyglądają kwiaty do­
brane kolorem i gatunkiem, albo też 
pojedyncze gałęzie krzewów i drzew 
kwitnących. Dla utrzymania na po­
wierzchni drobnych kwiatków o 
krótkich i wiotkich łodyżkach, do­
brze jest upleść siateczkę drucianą, 
dostosowaną obwodem do naczyńka, 
w którym układamy kwiaty. Tak 
ułożone bukiety ślicznie wyglądają 
jako przybranie stołu jadalnego.

Jeśli chodzi o okna i balkony, to 
najładniejszą ozdobą są pseudo- 
ogródki, czyli skrzynki pełne kwia­
tów. kwitnących od wiosny do póź­
nej jesieni. Do skrzynek najlepiej 
nadają się pelargonie. Sadzi się je 
bliżej wewnętrznego brzegu, a brzeg 
zewnętrzny (od ulicy) obsiewa ma­
ciejką. która zakwita już w szóstym 
tygodniu. Można także od strony 
ulicy zasadzić w skrzynkach na­
sturcje o bujnie zwieszających się 
pędach.

Pora wysadzania kwiatów zależy 
od ustabilizowania się pogody, jed­
nak mniej więcej około 15 maja 
bywa już dość ciepło, a przymrozki 
ustają. Na kilka dni przed Wysadze­
niem . pelargonii trzeba je wynieść 
i postawić na podłodze balkonu, aby 
przyzwyczaiły się do słońca i chło­
dów nocnych. Po tygodniu są za­
hartowane i nie odczują tak bardzo 
zmiany warunków istnienia.

Podlewać kwiaty na balkonie na­
leży bardzo obficie, skrapiając je 
sitkiem rano i wieczorem, nigdy jed-

Zasadniczo nie łatwo byłoby opo­
wiedzieć Czytelniczkom „co widzia­
łam", bo wobec wielkiej rozpiętości 
naszych zainteresowań czy zamiło­
wań w życiu zawodowym (jesteśmy 
przecież dziś wszędzie, w każdej ga­
łęzi przemysłu) nie ma zapewne pa­
wilonu na Targach, w którym nie 
znalazło by się coś, warte bliższego 
omówienia. Ograniczę się jednak do 
jednego pawilonu — jak powiedzia­
łam — pawilonu pokus, którym bez 
wątpienia jest pawilon przemysłu 
włókienniczego. Każde stoisko, każ­
da nisza bowiem kokietuje i kusi 
takim bogactwem wzorów i barw 
różnorodnych tkanin, że trudno się 
od nich oderwać.

Chodzisz , Czytelniczko droga, jak 
urzeczona i gdyby ci kazano wybie­
rać, zapewne nie wiedziałabyś, co 
ładniejsze: czy tamten kretonik wzo­
rzysty, czy jedwab w kwiaty, czy 
owo płócienko delikatne, czy wełna 
w kraty. A może ów motyw błę­
kitny, a może lepiej tamten różowy, 
żółty czy seledynowy? Tu wabi cię 
sukienka, tam komplet plażowy z 
oryginalną torebką z płótna, lub 
okrycie deszczowe. I wtedy budzi 
się w tolBc „wieczna Ewa" i chciała- 
byś mieć to wszystko: cały ten za­
czarowany pawilon od wełen po­
cząwszy, a na... steelonach skoń­
czywszy.

Czyż więc nie miałam racji, że to 
pawilon pokus, pokus bardzo, bardzo 
zdradzieckich?...

A że strój jeszcze niekompletny,

więc wpadasz na chwilę do pawilo­
nu radzieckiego po piękne futro (bo­
gactwo odmian skórek karakuło­
wych), a potem do czeskiego (obu­
wie i... urzekająca pięknem i ar­
tyzmem wykonania biżuteria). Cho­
dzisz od stoiska do stoiska, podoba 
ci się wszystko, ale nie wywiera tak 
silnego wrażenia, jak tamta orgia 
barw, kwiatów i odcieni z pawilonu 
pokus... (fa).

Kącik kosmetyczny
Częstą przyczyną zmartwienia pań, 

a zwłaszcza młodych panienek są 
pryszcze na twarzy. Skutecznie prze* 
ciwdziałającym środkiem jest my* 
cie twarzy wodą ciepłą i mydłem ał* 
kalicznym 2 razy dziennie. Po umyciu 
i osuszeniu przetrzeć twarz watką 
zwilżoną w spirytusie salicylowym 
z odrobinką kamfory. Raz na tydzień 
przy myciu wieczornym, po namydlę* 
niu twarzy, należy przeczyścić ją 
mocno otrąbkami (mogą być pszenne) 
tak jednak, aby nie zedrzeć żadnej 
krosty, gdyż ropniem zaraża się miej* 
sca czyste. Dwa razy na tydzień na 
czysto umytą twarz należy położyć 
maseczkę: jepino białko z szczyptą bo* 
raksu ubić na pianę i rozsmarować na 
całą twarz. Po 20 minutach zmyć cie* 

i płą wodą.
Krosty smarować na noc 5% maścią 

siarkową, przyrządzoną w aptece

Kobiety za kratami...

Mai za pasem, a więc naprawdę już czas... Sądząc po wystawach, nak w czasie operacji słonecznej. 
2 wyborem materiału zapewne żadna z pań nie będzie miała kłopotu, Ziemię zas należy dosc często lekko 
tymbardziej, że rozpiętość cen jest b. duża. A oto trzy ładne modele. . wzruszać. aby się zbytnio me zbiła. 
sukienka z wzorzystego jedwabiu z ryszkę wokół szyi gładka sukienka Starannie utrzymane sadzonki na 
biała z kolorom'm przybraniem i suta, piękna w linii sukienka w balkonie, bogato zakwitną pod ko- 
groszki. (Modele z żurnalu księgarni N. Gieryna w Bydgoszczy). mec czerwca, (dr).

Naogół mało interesujemy sąę lo* 
sem kobiet w więzieniu, mimo iż róż* 
ne przecież są. powody stoczenia się 
ich na drogę .przestępstwa. Jaik znoszą 
życie za kratami? Oto komisja kon* 
trolna, badająca stosunki w jednym 
z kobiecych więzień w Ameryce, 
ustaliła ostatnio ciekawe dane do ty* 
czące psychiki więźniarek. Stwier* 
dzono np., że najbardziej ulubionym 
zajęciem kobiet, odsiadujących karę 
w więzieniu jest... wróżbiarstwo. Każ* 
da z więźniarek mająca jako takie po* 
jęcie o sztuce „czytania" z linii rąk 
lub kart, cieszy się ogromnym ,,wzię» 
ciem" u reszty towarzyszek niedoli.

W wielu kobiecych więzieniach 
I amerykańskich urządzane są przed* 
stawienia kinowe. Jak wykazała prak

tyka, filmy w których główną rolę 
odgrywają dzieci, cieszą się najwięk* 
szym powodzeniem. Dla kontrastu 
wyświetlono niedawno film o treści 
kryminalnej. I cóż się okazało? Oto 
wszystkie więźniarki jednogłośnie 
dały wyraz swej odrazie do prze* 
stępstw gangsterów, oklaskując każ* 
dą skuteczną interwencję policji.

Wielkim wydarzeniem, na które 
czekają obecnie więźniarki w Bedford, 
to zapowiedziana rewia mody, urzą* 
dzana przez studentki miejscowego 
kolegium za zewoleniem dyrekcji wię 
ziema. Wynikało by z tego, że kobie* 
ty za kratkami, choć odgrodzone od 
świata, interesują się jednak żywo 
jego sprawami...
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Szkolenie i wychowanie młodzieży
MUSI SIĘ OPIERAĆ

TEATR MIEJSKI. Dziś 27 bm. 
o g. 20 arcydzieło Moliera „Swią 
toszeik" z gościnnym występem 
znakomitego artysty scen kra­
kowskich Kazimierza Szuberta 
w roli głównej. Zniżki walne.

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

ORGANIZACJI BYDGOSKICHI
♦ SCHADZKA KLUBU SPD odbęi- 

dzie się dziś o godz. 19 w sali przy 
ulicy Konarskiego 4. Przybycie obo­
wiązkowe.

♦ Wojewódzki Zarząd Ligi Kobiet 
zawiadamia uprzejmie, że posiedze­
nie zarządu odbędzie się 29 bm. o go­
dzinie 16 w lokalu własnym przy Al. 
1 . Maja 84. Obecność obowiązkowa, 
pisemnych zawiadomień nie wysyła 
się.

*KS DK „BRDA". Zebranie zarządu 
wraz kierownikami sekcji, odbędzie się 
27 bm. o qodz. 18 w świetlicy klubu.

Ze względu na obchód 1 “majowy, 
przybycie obowigzkowe. Zebranie sek­
cji kolarskie! 28 bm. o godz. 18.

„<Śrocfa literacka"
W ramach 104-tej „środy literac­

kiej" znany powieściopisarz i ęssayi- 
eta Jerzy Broszkiewicz. czytać będzie 
fragmenty swej najnowszej twórczo­
ści beletrystycznej, m. in. ostatnio 
ukończonej powieści pt. .Obcy lu­
dzie". Początek dziś (Środa) o godz. 
19 (Pomorski Dom Sztuki),

Biblioteka Miejska 
na dzień 1 Maja

BYDGOSZCZ (dr) W najbliższą so* 
botę otwarty zostanie przy ul. Kar* 
packiej nr 54 piąty punkt bibliotecz* 
ny Biblioteki Miejskiej. Tym samym 
ludności ulicy Kujawskiej i okolic 
zostanie udostępniona książka i zbli* 
żona droga do niej. Nowy punkt bi* 
bMoteczny niewątpliwie cieszyć się 
będzie takim samym powodzeniem, 
jak inne punkty biblioteczne otwarte 
na peryferiach naszego miasta. W 
miarę uzyskania lokali Biblioteka 
Miejska uruchomi dalsze punkty bi* 
blioteczne.

BYDGOSZCZ (KC). W auli Liceum Han- Stróżyński, przedstawiciele partii poiit., 
dlowego odbyła się ogólnomiejska kon- ' ’' .............
ferencja Komitetów Rodzicielskich I 
Szkolnych Komitetów Opiekuńczych?
mai$ca na celu omówienie wychowa- chowanie młodzieży w demokratycznej gdyż łeqo od nas wymaaa Polska Lu- 
ma młodzieży oraz udoskonalenie wy- Polsce Ludowej oraz wytyczne do pra- dowa.
tycznych prac dla Komitetów Rodziciel- ' cy Komitetów Rodzicielskich, wygłosił 
skich. Była to pierwsza łeqo rodzaju inspektor szkolny Augustyn, 
konferencja, w której brały udział 
wszystkie Miejskie Komitety Rodziciel­
skie i Komitety Opiekuńcze. Na konfe­
rencję przybyli również prezydent mia­
sta Twardzicki, przewodniczący MRN

- -----  .------ .------ , nie z Komitetami Rodzicielskimi praco-
inspektorzy szkolni Lisowski i Augu- wali nad zrealizowaniem wytycznego 
sfyn, dyr. Witek, nauczycielstwo i in. planu oraz by skrupulatnie wykonywa- 

Referat, omawiający nowoczesne wy- ■ li zadania wytyczone w regulaminie,

Zarządzenie
W związku z obchodem święta 1-go 

Maja zarządzam udekorowanie i fla­
gowanie miasta na dzień 1. J. br. De­
koracja będzie obowiązywać od godz. 
14 dnia 30 br. do godz. 24 dnia 1. J. br.

Prezydent Miasta
I—] Józef Twardzicki

n i-Ma ’OU|
Na zebraniu załogi firmy C. Hartwig 

S. A. Ekspozytury Rejonowej w Byd­
goszczy, uchwalono dodatkowo dla 
uczczenia Święta 1 Maja wykonać we 
własnym zakresie ustawienie I remont 
płotu przy ul. Lipowej, zamiesi do 27 
maja, do końca kwietnia, załoga zobo­
wiązała się ponadto zaplanowane na 
miesigc kwiecień przewiezienie masy 
towarowej przekroczyć o 10 procent, 
to jest o 1.633 ton więcej, co stanowi 
wartość 1.234.628 złotych.

Z kolei głos zabrał prezydent Twar 
. - - ..... Prelegent dzicki, stwierdzając złe warunki w

stwierdził, że dotychczasowe wychowa- szkolnictwie, wynikające z braku szkół 
nie młodzieży jest niedosłafeczne. Dal- i przedszkoli, 
sze szkolenie i wychowanie młodzieży 

; musi się opierać na zasadach socjaliz­
mu. Szczególna łroskg obdarzyć noleży 
dzieci robotnika i chłopa. Uczni słab­
szych i zagrożonych należy podciggoć 
i udzielać specjalnej pomocy nauko­
wej; zaś młodzieży z świadectwem doj­
rzałości umożliwić dalsze studia.

Mówca przeszedł następnie do omó­
wienia stosunku między Komitetami 

i Rodzicielskimi — szkołami, nauczycie­
lami i młodzieżą, oraz zakładami pra­
cy, fabrykami, zaznaczając? że mło­
dzież szkolna winna zapoznać się z ro­
botnikiem w fabryce, jego pracą zawo­
dową i kulłuralno-oświatowg.

Dłuższg chwilę poświęci, prelegent 
problemom pracy i obowiązkom, jakie 
cigźą ng Komitetach Rodzicielskich i 
Opiekuńczych. Mówca poczynił po­
dział Komitetu Rodzicelskiego na od­
powiednie komisje, z których każda ma 
ściśle określone zadania. Referat swój 
inspektor Augustyn zakończył apelem 
do Komitetów Opiekuńczych, by współ-

Prezydent zapewnił, że 
miasto udzieli takiej pomocy w kierun­
ku budowy nowych szkół, jaka tylko 
będzie w jego mocy.

W dyskusji poruszono sprawę dziel­
nicy Siernieczka, gdzie mimo ogrom­
nych trudności — wyposażono szkołę w 
urządzenia, sprzęt naukowy iip. Jest to 
zasługg obywateli tej dzielnicy. Fakt 
fen mówi, jak wiele można zdziałać 
przy dobrej woli i harmonijnej współ­
pracy.

Na zakończenie obrad uchwalono re 
zolucję, w której zebrani zobowiązali 
się wychowywać młodzież w duchu 
ideałów Polski Ludowej i w ramach 
Czynu 1-majowego opracować program 
działalności na terenach swych szkół, 
obejmujący: działalność na odcinku 
wyżywienia, przygotowań do akcji let­
niej, sprawę stypendiów I uzyskania 
dla młodzieży robot, i chłopskiej miejsc 
na wyższych uczelniach i sprawy po­
mocy w nauczaniu. Rezolucja postana­
wia nadto zwigzać młodzież z siłam' 
postępu i pokoju.

KINA. Pomorzanin: Casablanca 
Polonia: Niecierpliwość serca Woj 
ność: Nr 217. Orzeł: Krwawa 
Vendetta. Gryf: Zagubione dnd. 
Bałtyk:: Zaczarowany świat.

Początek seansów: w Pomorza­
ninie. Wolności i Orle o godz. 
16, 18 i 20,30. W Polonii i w Gry­
fie o, godz, 15,30, 17,30 i 20. W 
Bałtyku o godz. 16, 18 i 20.

DYŻURY APTEK. Od 23 bm. 
do 30 bm, Apteka ,,Pod Koroną'* 
Dworcowa 48 tel. 24-66 i „Staro­
miejska*', Rynek Wełniany 9 te­
lefon 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE­
GO: tel miejski 12-53 kolejowy 
nr 350 Wzywać tylko w wypad­
kach nagych.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17. 26-18. 
Pogot Ratunkowe. 10-00 Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55.

aLSKiE

€zJbukowve nielegalnej organizacji

„Młodzieżowej Armii Krajowej**
Dwie grupy stolarzy I ślusarzy Miej* 

skich Zakładów Komunikacyjnych zo­
bowiązały się do 1 maja wykończyć: 
grupa I — nowg przyczepke ar 86, □ 
grupa II — nowy wóz motorowy nr 1. 
Do grupy I wchodzi 5 stolarzy i 3 ślu­
sarzy, a do grupy II — 3 stolarzy i 2 
ślusarzy. „Wyścig" ten emocjonuje ca­
łe warsztaty.

4pef
toby Przem. - Handlowej

Dl* uczczenia 1 Maja Kupiecki In­
stytut Wiedzy Zawodowej w Byd­
goszczy organizuje akcję współza­
wodnictwa w zakresie dekoracji o- 
kien wystawowych, która odbędzie 
■ię w czasie od 2—8 maja 1949 T.

Pomorska Izba Przemysłowo-Han­
dlowa apeluje do wszystkich kup­
ców województwa, aby wzięli jak 
najliczniejszy udział w akcji współ­
zawodnictwa uczestnicząc swą cegieł­
ką w ogólnym czynie 1-Majowym.

Izba Przemysłowo-Handlowa wie­
rzy, że w akcji współzawodnictwa 
organizowanej dla uczczenia Święta 
Pracy w dniu 1 Maja, nie zabraknie 
ładnego przedsiębiorstwa handlowe­
go.

Uchwała 
pracown. starostwa 
i Wydz. Powiatowego

Pricownicy Starostwa Powiatowe­
go oraz pracownicy Wydz. Powiato­
wego w Bydgoszczy chcąc godnie ucz 
eiłć Święto 1-majowe uchwalili: Przy­
stąpić niezwołcznie do wzmożenia 
wydajności pracy i jej usprawnienia 
przy zastosowaniu jak najdalej idącej 
oszczędności materiału; w ramach ak 
cji czynu l-majowego wykonać na 
terenie miasta czy powiatu w gadzi­
nach pozas dibowych pracę wyzna- 
ezonęi nam przez odnośne władze 
btątdiż to przy budowie teatru, stadio­
nu sportowego itp.j wziąKIć masowy 
udział w pochodzie samego święta 
Pierwszomajowego przez uczestnict­
wo wszystkich nas bez wyjątku w u- 
raędzanych z tej okazji uroczysto­
ściach, akademiach i pochodzie.

Realizując powyższą uchwałę; — 
•twierdzla uchwała — przyczynimy 
się do zrealizowania hasła, ktćtre w 
tegorocznym Święcie 1-majowym, 
Święcie Świata Pracy wybija się na' 
pierwsze miejsce tj. hasła wialki o 
trwamy pokój na Świecie.

Estetyczna świetlica 
w Szkole Zaw. nr 1

W ramach Czynu 1'majowego od* 
było się w Publ. Średniej Szkole Za­
wodowej nr 1 uroczyste otwarcie este 
tycznie odmalowanej i udekorowanej 
świetlicy szkolnej.

Uroczystość poprzedziła konferen* 
cja wywiadowcza, po której rodzice 
przeszli do nowej świetlicy, gdzie . . , . - ------- ---- :■>
młodzież zorganizowana w szkolnym!1 nie*eKalne przechowywanie broni. 
Kole TPŻ. zainaugurowała pierwszy; Przewód sądowy potwierdził winę 
występ ku czci największego poety i oskarżonych. Główny obwiniony — 
Polski Adama Mickiewicza. Młodzież Z. Grabowski oświadczył sądowi, że 
z wielkim wyczuciem i artyzmem od= nie zdawał sobie sprawy, iż tworząc 
dała wyjątki dzieł naszego wieszcza, nielegalną organizację, popełnia

Celem zbliżenia młodzieży z odro* ciężkie przestępstwo, za które musi 
dzonym wojskiem polskim, szkolne ponieść zasłużoną karę.
Koło TPŻ. urządzi wieczór mickiewi* Sąd skazał: Grabowskiego na 7 lat 
czowski z rozszerzonym programem w .więzienia i 2 lata pozbawienia praw 
jednej z jednostek naszego wojska. | Waszaka i Kwiecińskiego na karę

Z obrad -
Rejonowych Spółdz. Ogrodniczych

BYDGOSZCZ (KC) W sali Re­
sursy Kupieckiej odbyło się wal­
ne zgromadzenie członków Rejo­
nowych Spółdzielni Ogrodni­
czych w Bydgoszczy. W zebraniu 
udział 
Snółdz.   
przedst. Kom. Miejsk. 
dyr. Klapa, lustrator 
Spółdz. Ogrodn. Zieliński,

_ BYDGOSZCZ. Wojskowy Sąd Re- więzienia po 6 lat i pozbawienia 
jonowy rozpatrywał sprawę młodych praw na lat 2, Gramackiego, Lewan- 
chłopców, uczniów Gimnazjum Prze- dowskiego i Rajnowskiego na 5 lat 
myślowego w Bydgoszczy, oskarżo- więzienia każdego, Szuchnińskiego, 
nych o utworzenie nielegalnej orga- ”” ’ ' ' " 
nizacji podziemnej pod nazwą „Mło­
dzieżowa Armia Krajowa". Zrzesze­
ni w tej organizacji zajmowali się 
werbowaniem nowych członków i 
gromadzeniem broni, niezbędnej 
przy, wykonywaniu zamierzpnych, 
napadów rabunkowych i zamachów 
politycznych.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
uczniowie: Grabowski, Waszak, 
Kwieciński, Gramacki, Rafiński, 
Włodarczak, Szuchniński, Grabow­
ska, Rajnowski, Lewandowski i Naj- 
dek. Trzej ostatni odpowiadali za 
utrzymywanie kontaktu z członka­
mi „Młodzieżowej Armii Krajowej"

Włodarczaka i Rafińskiego na 3 lata 
więzienia, Grabowską Sąd skazał na 
jeden rok więzienia a Najdka na 
2 lata więzienia z zawieszeniem kary 
na 3 lata.

5.10 Progr. og—polski; 8.05 Po­
radnik gospodarstwa domowego; 
8.15 Progr. og.-polski; 9.50 Pro­
gram lokalny; 9.55 Wiadomości 
miejscowe; 10.00 Przerwa: 11.40 
Progr og.-polski; 13.00 Audycja 
dla wsi. Pogadanka pt. „Kilka 
słów o systemie „O‘‘ na wsi*', 
opr. J. Modrzejewski; 13.10 
Przerwli; 14.30 Przegląd wyda­
rzeń; 14.40 Koncert muzyki ope­
retkowej — orkiestra P. R. pod 
dyr. Wf. Górzyńskiego; 15.10 Na 
fali P. Z. Z. — pogadanka pt. 
Życie kulturalne Wybrzeża*'  

opr. Kowalewska. 15,20 Przegląd 
prasy; 15 30 Progr. og.-polski; 
22.45 Tanecznym krokiem — pły2 
ty; 23.00 Progr, og.-polski.

Affoctzfeź robotnicza i chłopska

kształci sie dzięki Tow. Burs i Stypendiów
BYDGOSZCZ. T wo Burs i Sty-11 chłopskiej jest jednak sprawg nai 

pendiów, uznane za stowarzyszenie wszystkich i dlatego TBS podejmuję 
wyższej użyteczności, rozwija na tere- szerokg ofensywę w cełu zdobycia no­
nie całej Polski szeroką działalność, wych członków, których nawet mini- 
Dzięki bursom i tysiącom stypendiów malne składki pozwolą na ufundowani* 
młodzież robotnicza i chłopska ma kilku nowych stypendiów, 
możność kształcenia się w dowolnym j - 
kierunku. j Sprawozdanie z działalności Oddzia-

Zarzgd Wojewódzki TBS, jak to wy- i łu. Bydgoskiego TBS złożył prezes Sa- 
nikało z referatu organizacyjnego prof. T"*'' Bydq.oszcz Pierwsza zainicjowcr 
Duńskiego, wygłoszonego na ostatnimi* P.ow’,an|e Tow. Opieki nad Interna- 
zebraniu Oddziału Wojew. TBS — po- i 
wstał w początkach września 1946 r. w 
Toruniu. Następnie zorganizowane zo­
stały oddziały terenowe TBS w 15 po­
wiatach. Na Pomorzu TBS zorganizowa­
ło szeroką akcję Itypendialng i bursy 
dla młodzieży w Toruniu, Grudziądzu, 
w Rypinie i we Włocławku. W słónie 
budowy znajdują się bursy w Lipnie, 
Inowrocławiu, w Swieciu i w Bydgosz­
czy. W roku 1947/48 wydano na Pomo­
rzu na stypendia 2 mil. zł., a w roku 
1948/49 — 9 mil. zł. Z TBS współpracu­
ją władze, partie polił., organizacje 
społeczne, gospodarcze i młodzieżowe. 
Ogromnych subwencji na wspomniane 
cele udziela rząd Polski Ludowej. Spra­
wa kształcenia młodzieży robotniczej

! tami. Zorganizowaniu bursy w na- 
i szym mieście stanął na przeszkodzie 
brak odpowiedniego pomieszczenia. 
Na r. b. TBS w Bydg. przeznaczyło 
na stypendia 450.000 zł. W sprawię 
bursy Tow. postanowiło włączyć się do 
państw, planu inwestycyjnego i zapla­
nowało budowę bursy na 200 wycho­
wanków. Państwo na fen cel przezna­
czyło poważne kwoty.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
mec. Sawicki (prezes), wicewojewoda 
Jakubowicz, wiceprezydent Kozłowski, 
ks. Hanelf, przedst. ZMP Próchniewski, 
dyr. PCH Stolarczuk i nauczyciel Lie, 
Pedagog. — Wrzos. Walne zebranie 
wybrało ponadto Kom. Rewizynq i Sqd 
Koleżeński.

robociznę,
W imieniu, komisji rewizyjnej 

P. Kabat stwierdził wzorowo pro 
wadzoną buchalterię i celowość 
wvdatkow. Spółdzielnia dysponu­
je na razie 4 sklenami, które za­
opatruj" członków i społeczeń­
stwo w warzywa i owoce.

W toku dykusji ostro zaata­
kowano BSS nie trudniącą się 
dotychczas zupełnie sprzedażą 
warzyw. Wyjaśnień udzielił o- 
becny na sali przedstawiciel Byd 
Rork.ie.i ółdzielni Spożywców.

W końcu ^brad dokonano wy­
boru nowv-.’j. członków Rady 
Nadzorczej i uchwalono budżet 
na rok 1949.

Ogrodni' 
.. .

wzięli: dyr. Centrali 
Ogrodu. Kucharczyk, 
”  PZPR

Centr.
... , , , oraz 

licznie przybyli członkowie spół 
dzielni.

Ze sprawozdania zarządu za r. 
1948, złożonego przez b. prezesa 
Przewarskiego wynikało, że o- 
brót spółdzielni w omawianym 
okresie z sprzedaży warzywa, 
owoców i nasion wynosił 14 mil. 
zl i że wykazuje stały wzrost. Głównym zadaniem spółdzielni 
— jak to zaznaczył członek za­
rządu p. Kalka — jest zwiększe­
nie konsumpcji warzyw, owoców, 
oraz ich przetworów i zaopatrze­
nie w świeże warzywa ludzi świa 
ta pracy. Odgórnie nakreślony 
plan obrotów na r. 1949 (144jnil. 
i" ‘ ~ 1__
półroczny wykonany został w 
dn. 25 bm. w 150 proc. : t „

W plan zaopatrzenia i skupu ! du Miejskiego w Bydgoszczy, a pro= 
wciągnięci zostaną nie tylko 0' : wadzony przez szofera T. Sarzyńskie* 
grodnicy. ale ; mało i średnio- ' go zderzył się z motocyklistą Maria= 
rolni chłopi. W tym celu prze- nem Wojacińskim, zam. w Bydgosz= 
prowadza się kontrakcje warzyw czy przy ul. Nowodworskiej nr 70. 
i owoców na dogodnych warnin' Na skutek zderzenia motocykl zo= 
kach. dając odpowiednie zaliczki i stał lekko uszkodzony, a motocyklista 
na nasiona, nawozy sztuczne i na potłuczony.

dzielni.

Wypadek
samochodowy

BYDGOSZCZ (a) Dnia 25 bm. o g.
— -------- ,—  15.40 wydarzył się wypadek saw

zł) referował n. Czerwiński. Plan chodowy przy ul. Jagiellońskiej na= 
*— przeciw Gazowni. Stwierdzono, że eas 

mochód osobowy należący do Zarżą*

Pomnika Wdzięczności
spasłej i

z.’ ’ .'Tzywa -Renoma", ul. Slg- 

I Państw. Zakład Hodowli Roślin — 
Oddz. Handl., ul. Krasińskiego 4 wpł. 

i 5000 zł i wzywa Oddział Nasienny Po* 
lwiąt. Zw. Gminnych Spółdz. „Samop. 
| Chłopska", ul. Dworcowa 8. Prac. Tar­
taku Lasów Państw. — Zimne Wody 
wpł. 2.704 zł. Centrala Optyczna — J. 
Bułałek, ul Dworcowa 21 wpł. 1000 zł. 
M. Pakulski, mistrz rzeźn., Zb. Ry. 
nek 7 wpł. 1000 zł i wzywa ob. K. Pia­
seckiego wł. Składu Rzeźnickiego, ul. 
Grunwaldzka. Ob. dr Rakowski K. wpł. 
1000 zł. Fa Stachowiak i Kosmowski, 
Smad. 49 wpł. 1000 zł. Bydgoski Klub 
Sportu Wędk. wpł. 2000 zł. Ob. Jago- 

Państw. Zakł. Przemysł. „Silesia", ul. Ja^wpł loS'd Ob^j M 
Grodzka 12 wpł. 3.000 zł i -wzywa Za-1 500 zł Ob R Czam^ki g V’ 
kład Stolarski, ul. Kościuszki nr 8. Ko- 1 wpł. 1000 zł i wzywa Firmę^-dą 

, I Wedeł, Al. 1 Maja 136.

. —,---- ----
pomnika dla uczczenia pamięci bohą- ska 41. 
terów Armii Czerwonej, którzy polegli 
przy wyzwoleniu naszego miasta, o- 
fiarowali w drodze dobrowolnych skła 
dek kwotę 13.675 zł na fundusz budo­
wy „Pomnika Wdzięczności" i wzywają 
wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska" powiatu bydgoskie­
go, które dotychczas obowiązku tego 
nie dopełniły — do dalszego konty­
nuowania łańcucha ofiar.

Robotnicy rolni zrzeszeni w Zw. Zaw. 
Robot, i Prac. Rolnych RP wpł. dalsze 
4?.212 zi. Restauracja Hali Targowej 
wpł. 1.000 zł i wzywa ob. Wł. Jarna- 
fha, ul. Parkowa. Ob. Jeremkiewicz Mi­
chał, ul. Chodkiewicza 7 wpł. 1.000 zł. 
Państw. Zakł. Przemysł. „Silesia",

mitel Rodziecielski Szkoły Podli. nr 21,

z
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

DEMON DŻUNGLI
N ebezp mne spotkani? w oodzwfotmkowym lesie

(1). Żadne inne zwierzą, ani słoń, 
ani bawół, albo nosorożec, czy niedź­
wiedź północno-amerykański nie czyni 
na człowieku tak silnego wrażenia iok 
goryl, ten prawdziwy demon dżungli. 
Chociaż dla człowieka wyposażonego 
w nowoczesno broń palną nie jest tak 
niebezpieczny, jak zwierzęta grubo­
skórne, gdyż celna kula zwali go mo­
mentalnie na ziemię, to jednak w bez­
pośrednim pojedynku potrafi ta potęż­
na bestia Iwa, gdyby doszło do takie­
go pojedynku, rozgnieść w uścisku 
swych łap na miazgę. Biada człowie­
kowi, gdyby przy zetnknięciu się z go­
rylem zawiodła broń palna.

Pewien myśliwy, dla którego polo­
wanie na grubego zwierza nie było 
żadng nowością, określa swe spotka­
nie z gorylem jako wstrząsające. Zetk­
nął się on z demonem dżungli w gq- 
szczu podzwrotnikowego lasu. Bujna 
roślinność, przez kłórg się przedzierał, 
kryła w swym wnętrzu groźne tajemni­
ce. Tu i owdzie rozlegały się podej­
rzane szmery. Nagle w odległości kil­
ku zaledwie metrów od myśliwego, ja­
kaś potężna łapa odgarnęła ggszcz, 
Jakby zrywała ciężkg zasłonę i myśli­
wy zetknął się wzrokiem z ponurym 
wejrzeniem goryla. Wejrzenie to kom­
pletnie go sparaliżowało. Broń, którą 
trzymał w ręku, zaciężyła mu tak, jak­
by ktoś nagle przywigzał do niej ol­
brzymi kamień. Myśliwy musiał wytę­
żyć całg siłę woli, aby przezwyciężyć 
krępujgce wszelki ruch przerażenie. 
Dopiero po kilku długich jak wiek se­

kundach poderwał broń i strzelił. Zwol­
niona od uchwytu ciężkiej łapy gę­
stwa zieleni zakryła napowrół tajemni­
ce dżungli. Przedsięwzięta nazajutrz

wyprawa odnalazła daleko od tego 
miejsca zabitego goryla.

Strach, który przeżył ów myśliwiec, 
wyda się każdemu, który miał możność 
obejrzenia goryla choćby w ogrodzie 
zoologicznym, zupełnie zrozumiały.

Uroczyste zamkniecie
obrad praskich

26.4. nla popołudniowym końcowym 
posiedzeniu praskiej sesji odczytano 
w^nód ogólnego entuzjazmu manifest 
Kongresu. Przewodniczący zarządza

Konferencja królewska 
w BERNIE

POSELSTWO belgijskie ogło­
siło komunikat o konferencji, 
która przeprowadził król Leopold 
z regentem Belgii księciem Karo, 
lem na temat sytuacji politycz­
nej w Belgii. W rozmowie ucze­
stniczyli również premier Spaak 
i minister sprawiedliwości _ de 
Melen Konferencja odbyła się a 
inicjatywy króla Leopolda.

Potęga jego zgruba ciosanego cielska 
jest przerażajgca. Ponurość wejrzenia 
demona dżungli wynika w głównej 
mierze z kształtu czaszki, z wysoko 
zbudowanej partii czołowej i głębo­
kich jam ocznych. Wrażenie wzmacnia 
jeszcze potężna klatka piersiowa i roz- 
dymane grubymi muskularni kończyny 
górne, zazwyczaj oparłe o ziemię. 
Każdy ruch goryla zdradza niesłycha­
ną siłę łego zwierzęcia.

Każda małpia fizjognomia wykazuje 
pewne podobieństwo do człowieka. 
Fizjognom'a goryla, to ani fizjognomia 
zezwierzęconego człowieka, ani fizjo­
gnomia prawdziwego zwierzęcia. Po 
prostu fizjognomia jakiegoś demona, 
istoty zagadkowej i przerażającej. De­
mon dżungli — wobec którego przy­
zwyczajony do harmonijności kształtu 
i proporcji człowiek trać' wszelkg rów­
nowagę • zimng krew i pozwala się 
ogarnąć przerażeniu paraliżującemu 
wszelkg wolę. ,

\
Oświadczenie 
chińskiej agencji 
demokra tycz nej

(Dokończenie ze strony 1-ej)

żalczych zdrajców. Brytyjskie agre­
sywne siły zbrojne muszą być wyco­
fane z Chin.

Również muszą być wycofane 
agresywne siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych. Dotychczas siły te 
wysuwały się na pierwszy plan przed 
brytyjskimi, ale ostatnio Ameryka­
nie pchnęli Anglików do akcji.

Reasumując powyćsze, wszystkie 
agresywne siły zbrojne państw im­
perialistycznych muszą być wycofa­
ne z Chin. Tylko w ten sposób bę­
dzie mogło dojść do ustanowienia z 
Chinami stosunków dyplomatycz­
nych i handllowych na zasadzie rów­
ności. Pod warunkiem uzyskania 
zezwolenia chińskiego rządu ludo­
wego i dostosowania się do przepisów 
tego rządu cudzoziemcy mogą wy­
konywać swą pracę w Chinach, ale 
nie wolno im pozostawać na służbie 
imperialistów.

A. Opolska — „Gwiazdy" — PZWS 
Warszawą 1948. Popularna publikacja 
z cyklu Biblioteki FizycznoAstronomicz- 
nej, dająca krótki obraz rozległego 
świata gwiazd.

A. Dziurzyński — „W królestwie bu­
ka" — PZWS Warszawa 1948. Jak żyje 
las? Czy las to coś więcej, jak zespół 
drzew? Jak żyje polska buczyna? Na 
łe pytania odpowiada w sposób po­
pularny powyższa broszura.

głosowanie nad manifestem. Manifest 
uchwldono jednomyfflnie wszystkimi 
276 głosami uprawnionych delegatów

W słowie końcowym przewodniczą 
cy Jan Drda oświadczył: „Pokłótj jest 
sprawią miłionńw, a nasz Kongres do­
wodzi jak wielkie i potkane siqi siły 
pokoju. Wzywam delegatów wszyst­
kich krajów, żeby po powrocie do oj­
czyzny njadal mobilizowali swe naro­
dy do obrony trwałego pokoju, nadal 
demaskowali imperiałistólw i podżega 
czy wojennych. Nasza sprawa jest 
sprawiedliwa, naszła sprawa zwycię­
ży".

Następni delegaci w skupieniu wy­
słuchali pieśni pokoju Szostakowicza, 
po czym posej Drda zakończył Kon­
gres słowami: , Do walki o pokój".

Reflektorem po Jarosławiu
(Dokończenie ze strony 3)

obrażający posąg żołnierza ra­
dzieckiego na wysokim cokole. U 
szczytu obeliska. wys. na 9 m, tr 
mieszczona będzie gwiazda 5-eio 
raanienna. na cokole godło miast: 
Jarolawia, Radymna, Sieniawy i 
Pruchnika i tablica pamiątkowa.

Jarosław jest miastem już w 
75 proc, uspóldzielezonym. Sektor 
spółdzielczy koncentruje się w rę­
ku Powsz. Spółdz. Spożywców, 
na czele której stoi najbardziej 
zasłużony spółdzielca Jarosławia 
Władysław Budzisz. PSS ma już 
z górą 50 sklepów detal, spożyw* 
czych, mięsnych i wszelkiego ro­
dzaju branżowych, własne składy 
opalu, 5 piekarń (prywatnych pie 
karń nie ma już w ogóle), cukier­
nie, bufety, stołówkę dla świata 
pracy, własne przedszkola itd. 
Są nadto spółdzielnie pracy, spół­
dzielnia ogrodnicza, gminna spoi 
dzielnia Samopomocy Chł. itd., 
a ostatnio zaczął rozwijać się 
sektor handlu państwowego. 
PCH otwarła pierwszy wzorowy 
sklepy spożywezo-cukierniczo-mo

Ogniwo - Pafawag 12:4
WROCŁAW. W Hali Ludowej we 

Wrocławiu rozegrany został towarzy­
ski mecz bokserski, między drużynami 
II Ligi bokserskiej: „Ogniwem" i „Pafa- 
wagiem,, z Wrocławia. Wysokie zwy­
cięstwo odniosła drużyna „Ogniwa", 
kióra wystąpiła w pełnym składzie, je­
dynie bez Walugi. W drużynie „Pata- 
wagu" zabrakło Czajkowskiego, Szcze­
pana i Sztolca. 

Turnie! siatkówki żeńskiej
WARSZAWA (a). Ostałeczn tabela 

turnieju siatkówki żeńskiej przedstawia 
się następująco:

1. ZZK „Grom" (Gdynia — 3 pkt. sł. 
set. 9:2;

2. AZS (Warszawa) — 1 pkt. sf. seł. 
6:7;

3. ZKS „Chemia" (Łódź) — 1 pkł. sł. 
setów 4:6;

4. SKS „Spójnła" (Warszawa) — 
1 pkł. st. set. 4:8.

Najlepiej grały: w „Gromie" Kurco- 
wa i Pogorzelska, w AZS*ie: Gruszczyń 
ska i English, w „Chemii": Zakrzewska 
i Hilczerówna oraz w „Spójni": Woje­
wódzka i Traczyk.

nopolowy. Jest to wspaniały, n<w 
woczesny Lokal, bogato zaopatrzo 
ny i cieszący się rekordową frek­
wencja oraz rozporządzają- 
pierwszorzędną fachową obsługą*

W mieście rozwija się żyeiitf 
kulturalno-oświatowe. Prócz sta* 
lego teatru im. M. Baluckiegtx 
którego ostatnimi premierami 
były szt. radziecka „Niespokojny 
starość*1 Rachmanowa. „Bliźniak 
Gozdawy i Stępienia „Muzyka ua 
ulic’r“ wystąpił tu ze wspaniałym 
spektaklem znany z wysokiego 
poziomu teatr z Łańcuta. „Lut­
nia" wystawiając „Wieczór trzech 
króli*1 Szekspira w reż. Sobolew^ 
skiego, z bogatymi dekoracjami 
Karbowskiego. Utalentowany ze­
spól z rewelacyjną wykonawczy 
nią Marii — dworki na czele oraz 
efektowymi odtwórczyniami ról 
Violi i Olivii, oraz odtwórcami 
ról komicznych na czele, odniósł 
wielki sukces. Podobnie dobrze 
zaprezentował się zespół amator­
ski kolejowy ZZK z Przeworska 
„Syrena*1 grając w Jarosławiu 
wesoła komedię muzyczną Krum 
łowskiego „Białe Fartuszki" w 
reż. Okszy-Rogowskiego. Pracują 
kola artystyezno-młodzieżowe z 
najbardziej znanym Kołem 
Państw. Szkół Budownictwa, roz­
porządzającym talentami recyta­
torskimi i znaną orkiestrą.

Dziś miasto żyje atmosferą 
przygotowań do Święta Pracy, oy 
raz do wielkiego festiwalu sztuki 
ludowej, który odbędzie się w 
maju br.

Michał Grot

Motocykliści polscy 
startują 
w „Grand Prix" Węgier

WARSZAWA. PZM postanowił 
wysłać ekipę wyścigową motocykli* 
stów polskich na „Grand Prax" Wę* 
gier, która odbędzie się. w Budapesz* 
cie, w dniu 8 maja br.

PZM projektuje wysłać 5 czoło* 
wych zawodników polskich: Dąbrów* 
skiego (Norton — 500 ceru), Mielocha 
(Norton 500 ccm), St. Bruna (Norton 
350 ccm), Żymirekiego (Triumph 500 
ocm) i Jankowskiego (Veiocette 350 
ccm).

Ponadto PZM przewiduje wysłanie 
wyścigowej ekipy narodowej na 

i „Grand Prix" Rumunii (w Bukaresz* 
|cie — 5 czerwca br.JL

Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dor- B-ci MATECK1CH

: defon 24-61 6352
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WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia pe 
najwyższych cenach

Fryzjerka
z praktyko poszukuje posady. O 
ferty IKP Toruń „Fryzjerka".

1445

Wełnę
owczg, praną przyjmujemy dci 
przeróbki. Toruńska Przędzalnia, 
Toruń, Jęczmienna 13. (1392

wykonu]
DRUKARNIA POLSKA
Spółdzielni Wydawnicze; „ZRYW"
BYDGOSZCZ. Czerw. Armii 18

WSZELKIEGO RODZAJU
wyroby
lody o różnych smakach

POLECA PIEKARNIA CUKIERNIA TURECKA

OSFOR" Czołak
Łódź, Piotrkowska 12. Tel. 131-47

Przedstawicieli 
wprowadzonych w poszczeg.
województwach całej Polski, po­
szukuje wytwórnia artykułów
chemiczno-łechnicznych. Oferty 
„PAR" Poznań, Ratajczaka 7 dla 
„4,587"._________________ (1442

Poszukiwany 
od zaraz 1. Intendent, 2. Szef ku­
chni, 3. Portier. Reflektujemy tyl­
ko na energicznych fachowców. 
Grand Hotel Sopot. (1437

wydarzeń. 14Jń K—muzyki 
operetkowej. 15.10 Na fali PZZ 
— pogadanka M. Kowalewskiej 
„Zycie kulturalne Wybrzeża". 
15.20 Przegląd prasy pomorskie!.
15.30 Mówimy ze sobg — gawę­
da z dziećmi Ewy Szelburg Za­
rembiny. 15.50 Muzyka rozrywk.
16.00 Dziennik popotudn. 16.35 
Archipelag ludzi odzyskanych — 
powieść Igora Neverly. 16.35 
Bóbr — pogadanka Jana Żabiń­
skiego. 16.45 Mikołaj Miaskow- 
ski — aud. sł.-muz. 17.30 Porad­
nik językowy, 17.45 II dziennik 
popołudniowy. 18.00 Dla każde­
go coś miłego — koncert roz­
rywk. 19.00 Felieton. 19.10 Cze­
ska muzyka kameralna. 18.40 
Wszechn. radiowa. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Montaż słu­
chowiskowy „Październikowy po 
ranek". 21.30 Bułgaria przema­
wia do Polski. 22.00 Audycja sł 
muzyczna. 22.45 Tanecznym kro­
kiem — płyty- 23.00 Ostatnie

;___ 23.10 Muzyka ta-
— ineczna. 23.50 Program na dzień 

_ i_ O >4 AA 7 „ Lrsńr-Tnnio

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI CZWARTEK, 28 KWIETNIA

5.10 Sygnał czasu, pobudka.
5.15 S' -ie wiadomości po 
rannych. 5.20 Koncert poranny.
6.00 Gimnastyka poranna. 6.10 
Dziennik poranny. 6.30 Muzyka 
rozrywkowa. 6.50 Program dnia.
7.00 Wiadomości dziennika po­
rannego. 7.20 Przealąd pras*' sto 
łecznej. 7.25 Muzyka rozrywko­
wa. 8.00 S.krół wiadomości po­
rannych. 8.05 Poradnik -ospodar 
stwa demo'".—o. 8.15 Muzvka 
rozrv'-'--- o --’Mo
skwy — powieść Wasyla Ażaie- 
wa. 8.50 d. c. muzyki. 9.00 Opo­
wieść o Chopinie — Adama 
Cżartkowskieao. 9.15 Informacje.
9.20 Skrzynka PCK. 9.30 Wszech­
nica radiowa 9.50 Program lokal 
ny dnia. 9.,55 Wiadomości miej­
scowe, 10.00 Przerwa. 11.40 Au­
dycja dla przedszkoli. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 Wia­
domości południowe. 12.20 Kon* 
cert sólisłów: T. Cieika — forte­
pian, E. Filipowski — skrzypce.
12.45 Audycie? dla wsi. 13.00 Kil i wiadomością 
ka słów o systemie „O" na wsi—Ineczna. 23.- _ . ,
pogadanka J. Modrzejewskiego, następny. 24.00 Zakończenie au 
13.10 Przerwa. 14.30 Przegląd dycji, hymn.

rzutkiego organizatora
z zakresu kolportażu gazet.
Pożądana praktyka.

Zgłoszenia kierować do Administracji „'lustrowanego Kuriera 
Polskiego** — Bydgosxca, Czerwonej Arzni 20. 1439

NAUKA
TRZY

miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, an­
gielskiego. Łódź, skrytka 163.

1413

MOTORY

elektryczne. Maszyny, narzędzia 
rzemieślnicze kupuje „Lamus* 
Bydgoszcz, Magdzińskiego 5.

6345

POMÓŻ
Zagubiono

kartę rejestracyjna RKU Kielce 
Hejduk Władysław, Łódź, Fran­
ciszkańska 30 m. 12. (1444
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zniszczonej 
Warszawie

Materace
z gwarantowaną wyściełkg 1 ra­
my sprężynowe Wrześniew.cz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (1’28

Obligacje
PPOK kupię, 50% nominalnej 
wartości, wysyłać zaliczeniem Mi­
chalak Edward, Poznań, Mickie- 

i wieża 15, m. 6. (1399

Zazdrość.
— Widzisz, ty nie zdobyłbyś 

się nigdy na to, żeby z moim 
portretem przejechać się w do­
rożce przez miasło...

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
OZlS.eroĆ»OSZEŃ’l' PRENUMERATY w BYDGOSZCZY

^dTkcU^e^odpowladV

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI.

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP“, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ,ZRYW“. 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 a za słowo. Poszukiwanie 
oracy SO sł aa słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100 •/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 al. aa tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 -- 200 zs za 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50®/» drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki I tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99 E-0075Ó


